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Rząd Tsald:arisa ustą'pił - N,a czele nowego gabi1netu stanął gen. KondyUs 

A t en Y. (PAT.) Wyżsi ofice.rowie I pagos, minister marynar~i -. ~usm8;- go.s~odarstwa n~rod<?:-vego - !la":e'l"i'~, 
armji greckiej zjawili się dzisiaj u pre- ni s, min. rolnictwa - Nlkololdl's,. ml- ~llllster komumkacJI - MaUI~~lhal
mjera Tsaldarisa i zażądali od niego nisterr spraw wewnętrznych - Spmos, hs, podseil.ITeta~z stanu w mllllst~r
natychmiastowego przywrócenia mo- sprawiedliwości - Kloros, minister stwie spraw WOjskowych - Merkulls. 
narchji w drodze głosowania zgroma-I 

:~:n~Rc~:t~~:~~~e !~t;ł~m~f~~ . Eden wzywa Lelge do czynu nIe rady mInIstrów, na któr,em rząd 
podał się do dymisji. Wyżsi oficero
wie zwrócili się do gen. Kondylisa z 
prośbą, ażeby stanął na czele rządu. 
Gen. Kondylis przychylił się do tej pro
śby. Najbliższymi współpracownika
mi gen. Kondylisa są: Papagos, Rep
pas i Ekonomu. 

Ateny. (PAT.) Premjer KondyHs 
obją.ł również tekę ministra Plarynar
ki. Admirał Oconomu został miano
wany ministrem wojny, gen. Papagos 
- ministrem lotnictwa, gen. Nikolai
dos objął stanowisko wicepremjera. -
Ministrem spraw wewnętrznych zo tal 
Theotok:is. 

B i 8. ł o g r 6 d. (P AT.) Z Aten do
noszą. iż w całej Grecji ogłoszono stan 
wojenny. . 

Białogród. (PAT.) Z Aten d()c
noszą: KondyIis zostanie regentem do 
chwili zakończenia plebiscytu, t. zn. 
do 3 listopada. 

W wywiadzie prasowym KondyIis 
oświadczył. iż stanął na czele rządu 
na życzenie armji. 

A t e n y. (Tel. wł.) Nowy rząd grec
ki zniósł stan doraźny. Ostateczny 
skład gabinetu nie Został jeszcze po
dany. Premjer Kondy1is obejmie rów
nież tekę ministra skarbu. 

Białogr6d. (PAT). Agencja A
vala podaje następujący skład nowego 
rzą·du greckiego: 

Premj8l1" i minister finansów
Kondyliis, wicepremjerr i minister 
spraw zagranicznych - Teotokis, mi
nister spraw wojskowych - gen. Sa,.. 

G e n e w a. (Tel.' wł.) Po oświadcze-, Francji do Włoch. Z tego też powod.u· 
niu Benesza francuski p'l"emjer Laval Francja czyniła starania o uzyskam e 
podkreślił wierność Francji w stosun- pokojowego załatwienia sporu w na
ku do Ligi, oraz równocześnie przyjaźń dziei, że starania te nie będą p'l"Zeszka-

Gniazdo karabinów maszynowych je.dnego z oddziałów abisyńskich świetnie ukryte 
wśród kaktusów i roślin tropikalnych. 

o san~cja,ch młUtarnydl nie mówi się już w1cale 

dzały tokowi obrad. 
Nasu:pnie zabrał głos min. Eden, 

który po stwierdzeniu pokojowych za
mierzeń Wielkiej Brytanji zWTócił u
wagę na konieczność szybkiego dzia
łania Ligi w sprawie konfliktu włosko .. 
abisyńskiego. . Min. Eden powiedział 
m. n.: "Obecnie musimy przystąpić do 
czynu. Je'st sprawą członków postano
wić, jakie ma być nasze działanie. W 
imieniu rządu Wielkiej Brytanji o
śwadczam naszą gotowość wzięcia u
działu w takiej akcji." 

Zkolei przemawiali delegaci Szwaj
carji, Sowietów i Haiti, podkTeślają,e 
gotmvość wzięcia udziału we wspólnej 
akcji, jaką ustali Liga. Następnie od
roczono posiedzenie do godz. 16 m. 30. 

G e n e w a. (Tel. wl.) Na początku 
wznowionego pOSiedzenia min. Benesz 
odczytał projekt uchwały w sprawie 
wyborru komitetu koocdynacyjnego, o
p'l"acowany przez delegatów państw 
skandynawskich przy udziale przed
stawiciela Polski. Celem komitetu bę
dzie zastosowanie art. 16 paktu. 

Następnie poszczególni delegaci 
państw przedstawili SWe stanowisko. 

Wywi1eziony do Berezy 
R a do m. (Tel. wł.) We wtoreik, 

8 października o godz. 20 wywieziono 
do Be,rezy Kartu kiej p. Stefana Poclr
czaski~go, kierownika' oła Stron Nar. 
.,Śródmie&cie" w Radomia 

P. Stefan Podczaski był ar~sztowa-

l
ny 6 pa,ździernika b. r. w iwLązk:u z zaj
ściami przy p-oświęcaniu sztandartt 
Stronnictwa Na,rodiowe.go w RadomitL 
Po przesłuchaniu u sę.dziego śledczego 
został zpowrotem odstawiony do dyspo-
zycji włard'z administracyjnych, gdzie 
powzięto decyzję o wysłaniu go do Be
rezy. 

7501ys. zł na budOWę dróg 
na kresach wschodnich 
War s z a w a. (Tel. "rit.). Z fundu~ 

szu pożyczek komunalnych przyznano 
związkom samorządowym na Krooaeh 
Wschodnich ,pożyczkę w wysokości 750 
tysięcy złoty·ch. Suma ta jest przezna
Czona na budowę zaniedbanych dróg. 

zvmie i on vnie i~ n-· 
Włochy nie mogły wyrzucić do morza miljardów wydanych na ekspedycje afrykańska 

Rzym 
Mobilizllda wszystkich sił faszy

stows.kich. niejako zapowiedź akcji na 
teatrze wojennym w Afryce. wypadła 
w istocie nadzwyczajnie i była dowo
dem niebywałego zjednoczenia Włoch. 

Nietyl.ko w centrach miejskiCh. ale 
i w każdej najmniej Z8j gminie, w środę 
2 paździerrnika o godz 4 u."t-aJa wszelka 
praca. F'abryki. sklepy i urzędy zamy
kano w pośpiechu, Kto ty],ko był zdrów 
;podążał na miejsce zbiórki. V\T więrk
szych miastach każda dzielnica zbierra
la się osobno, bo nie było placu. który 
mógłby pomieśdć setki tysięcy ludzi. 
Manifestacja odrbyła się wszędzie w 
skupieniu, z powagą, bez najmniejsze
go za,kłócenia porządku. w pełnem po
czuciu zbliżających się wypadków. 

Należy sobie uświadomić, że dla mas 
VI ło:::kich wojna ta nie jest zwyk:łą woj-

Grę dyplomatyczną. jaka toczy się w Rzymie i Londynie na 
margines'ie wojny włosko. abisyńskiej przedsła,wiają nasi 

korespondenci; rzymski (M. S.) i londy~ski (Rys) 
nil. kolonjalną, lecz e k s p a n s y j n ą, 
celem zdobYCia nowych warsztatów 
pracy. Ochotnicy i żołnierze są prze
konani, że rpracę tę znajdą w Afryce pod 
jaką.kolwiek fo,rmą i dlate.go poszli. 

Mowa MUSSOliniego, nadawana przez 
radjo, s.kandowana z.danie po zdaniu z 
właściwą. mu wYtrazistością i sił.ą dykcji, 
jak błysk szabli przecięla półwysep od 
Rzymu po Brenner i po Sycylję. Hura
gan towarzyszących jej oklasków pod
kreślił je.i historyczne znaczenie. Mus
solini jeszcze raz najsolenniej oświad
czył, że Włochy uczynią wszystko, żeby 
konflikt o cha,rakterze kolonjalnym nie 
przerodził się w konflikt europejski, C<l 
mogłoby nastąpić wówcza,s, gdyby 
Anglja, lub Liga pal'1ły za wszelką cenę 

do sankcyj wojskowych. 
O cofnięciu się z Afryki bez akcji 

wOjennej nie mQgło być mowy. Prze
cież Włochy po chudych propozycjach 
komitehu pięciu nie mogły wyrzucić 
do morza miljardów, wydanych na eks
pedycJę. Wycofawszy się bez starcia z 
AbisyńcZiyk'ami, byliny tylko ich u
twierdzili \\' poczuci u siły i wyższości 
i przygotowali utratę Erytrei i Somalji. 
Opuszczenie Afryki z pustemi rękoma 
i bez pon1rSzcz·enia klęSkowej bitwy podl 
Aduą, byłoby uważane za hańbę naro
dową, a ponadto pociągnęłoby za sobą 
katastrofę nowego b ezrooo cira , ruinę fi
nansową i groine powi'kłania we
wnętrzne. 

Z tego kleruj.ąct:: sfery i c~ op1nji 

angielskiej nie zdawała. czy też - jak 
tu mÓwią - nie chciała zdać sobie 
sprawy, g.dyż w przeciwnym razie dy
plomacja angiels'ka nie byłaby sp'rzeci
wiała się z ta,kim uporem udzieleniu 
V\Tłochom mandatu nad Abisynją, co 
jedynie mogło było ocalić pokój i po
wstrzymać wojnę. Alę, zdaniem Wło
chów (Francesco Co,ppola w "Gazzetta 
deI Popolo"), pewne sfery angielskie i 
międzyna.rodowe masot1skie, robiąc 
tru,cJ!ności Włochom i licząc na ldęskę 
dyplomatyczną i upokorzenie Włoch, 
chciały przygotować załamanie się fa
szyzmu, a Mussoliniemu nową wyspę 
ŚW. Heleny, 

W faszyźmie oowiem. jako ruchu 
narodlowym, widz.ąr wY'żei ok,reślone sfe
ry przeciwnika tych haseł i idei, które 
do niedawna rządziły światem i nie 
małe pomogły illllPlBrjum hrytyjskiemłl 
do zachowania świa.towej hege.monji. 



Fakt oświad~zenia się Francji w ol
brzymiej więh:,zości przeciwko sank
cjom wojskowym iest tu komentowany 
z niezwyl\łą :::ympatją i wdzięcznościa. 
Objawy przyjaźni włosko - francuskiej 
są coraz liczniej-~e. Po oświadczeniach 
sol i da.rności francuskich stowarzyszeft 
kombatantów. wywarł głębokie wraże
nie adres najwybitniejszych przedsta
wicieli świata literackiego i umysłowe
go Francji. Rzym odpowiedlzlał na nie 
wielką manifestacją. przed ambasadą 
francuską. a Akademja Włoska adresem 
do Francji i n telektullIlnej. 

Za sz('.zBgólny dowód. że w cał(lj opi
nji francll ' kiej dokonał s.lę przełom 
uważają tu tę okoliczność, iż nilwet 
.przywódca socjali tów Leon Blum, kt6-
ry dotą.d o..~wiadcza·ł się za natychmia
sŁowem sŁoso\\'auiem sankcyj, zmienił 
stanowisko, co ułatwi premje·rowi La
valowi je~o akcję w Genewie ". imieniu 
calei Francji. 
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niepowodzenia. Przegrana byłaby prze
granIl całej rasy białej, czyli podcięciem 
przedewszystkiem interesów kolonjal
nych ~T. Brytanji. "Mamy zbyt wielo 
do stracenia" - brzmi odpowiedź prze
ciętnego. Anglika i ten realny punkt 
widzenia jest powodem mobilizowania 
przez Anglję całej skomplikowanej 
maszynerji genewskiej przeciw "'10_ 
chQm, 

PQzatem inni ej Ił także pobudki 
ideaJ15tyczne, częstokroć na kontynen
cie niedocenlanfl, lub tra.k.towane z nie
dowierzaniem. Tymczasem Sił one 
wśród mas angielskich potężną siłą 
moralną.. Tak jak w r. 1914, sprawa Beł
gji wywołała w Anglji wpierw reak
cję społeczeńst.wa, zanim spowodowała 
rząd londyński do akcji, - tak też i te
raz traktowana jest sprawa Abisynji 
w podl>bny sposób "uczuoiowy". Można 
owego "sui generis" pacyfizmu anglo
saskiego nie podzielać, trudno go jed' 
nak pomijać przy rachunkach politycz
nych. \" przeciwieństwie do wielu in
nych krajów jest on cechą nietylko kół 
lewicowych, łecz także prawicy, oraz 
prawicowo nastrojonych sfer średniego 
mieszczaństwa. Patrjotyzm szczerze 
angielski kojaxzy tu się z sentymenta
mi prQ-genewskiem i. CZ:f za Genewą 
stoją. jakiekolwiek inne siły, masoil
skie lub t. p., jest dla przeciętnego oby-

I 

watela angielskiego rzeczą. drugo
rzędną. 

Na takiem podłOŻU ideowem kształ
towały się w ostatnich tygodniach opi
nje angielskie o sPQrze abisyńskim. 
~T takim też duchu urabiały się sym· 
patje społeczeństwa. dla pracy min. 
Edena i jego delegacji w Genewie. De
legacja jechała z dużą. dozą. optymizmu. 
Opinja tutejsza widziała w wszystkich 
posunięciach angielskich 8zezyt ~ 
jeOnawczości. Je!!zcze w ostatniej 
chwili, gdy wszystko się rwało, próbo
wano interwencji księcia Walji, zna~ 
nego z frankofilskich uczuć i licznych 
osobi tych kontaktów na terenie P~ 
ryża, by skhmić Francję do pośrednie
twa. Jego pOdróż do Paryża okazała 
się jednak próbą. nadaremną. Tak 8~ 
mo nie wskórało nic wstawienie ię 
króła angielskiego u króla Wiktora 
Emanuela., z którym tenże jest w sta.
łej korespondencji. Mussolini wziął 
wszystko na swoją. odpowiedzialność. 
W Anglji odczuto to jako groźbę. 

Prasa angielska nie ukrywa, że 
opinję angielską spotkał wielki za·wód. 
Tak też i dziś znowu są odgłOSY prasy 
londyńskiej na temat przyszłego zebra
nia Zgromadzenia Ligi, które zadecy
dować ma o sankcjach, nastrojone na 
nutę pesymistyczną. Sankcje Sił nie- I 
popularne. Uchwalenie ich przedsię' 

bierze delegacja angielska jedynie pod 
przymusem, z uczuciem sędzi f\go, któ
ry musi uczynić zadość wymogom pra· 
wa. Z głosów angielskich, które wy
powiadają się o sankcjach sceptrcznie, 
pisała "New s ChronicIe", iż lepiej ich 
wcale nie wszczynać, sl{Qro i tak będą. 
zl;>yt słabe, aby skłonić :\.Jussoliniego 
qo nawrotu. 

Lon d y n. Bys. 

Wogóle są tu prze.konaru, że rola 
Lavala, jako pośredn ika. ktoo-ego auto
rytet m i t;'.dzynarodowy jeszcze \vięcej 
wzn).<:ł po ostatniej tlch\\'ale rady mini
strów. bedzie teraz ułatl"iona wobec 
zwyci~:"I\~' \\ łoskich w Afryce. i że nie 
dopuści on. aby Liga posulucła się do 
zastosowania ~ankcy.i zbyt radykalnych, 
- że. je.dne-il1 słowem, snadniej mu 
przyjdzie narzucić Angłi.kom i Lidze 
Jakieś \,,"vjtŚCie kompromisowe, umożli
wiające Włochom pozostanie w Lidze. 

Opinja polityczna rozumie, że Fran
cja chce zachować przyjaźń nietylko z 
Ita.lją, ale także z Anglia i że w ten tyl
ko sposób może ocalić pokój w Europie. 
\V istocie pozycja Lavala wobec Anglji 
i Włoch jest wyjątkovi'o silna, bo trzy
ma on IV ręku atuty, z któremi Rzym 
i Londyn muszą się liczyć, potrzebując 
bezwzględnie Paryża. 

Szalony wYś(ig ku górze Ed g s 
Wojska włoskie pIerwsze OSiągnęły szczyt góry, - roseł włioski Vinci opUŚCi Adis 

Abebę za plęC dm 
Równocześnie ze zwycięską o.fensy

wą na froncie arr:\'kai1:3kim. Mll:,.,olini 
z~bił baJ'dzo zrę~zne posunięcie dyplo
matyczne \\' LOlld~' nie, dla u."po.kojcnia 
tamtej-zych kół rządowych i politycz
nych. Pi .~mo jeg-<> do Hoare'a mialo 
ten właśnie cel. Zar6wno w prasie wło
skieJ. iak angielskiej, dało się wyczuć 
złagodzenie wnu, Za widoczny znak 
odp'r<;>żenia między Rzymem a Londy
nem uwa.żają tu ostatnią mowę Baldwi
na, która w istocie stanowi pierwszy 
ł\rok, wyjaśniający sytuacj~. 

O sankcjach militarnych uie mówi 
się ,Fuż wcale. 

Argumente.m decydującym jednakie 
S1\. postępy włosI\le w Afryce, Adual 
Adual Oto okrzyk, który rozbrztniewa 
!PO całych Wloszech. Po 40 latach Wło
si pomtŚCili swoich poległycQ bohate
rów. Krwawa karta w dZiejach Włoch, 
/która bolała i piekła d'wa pokolenia, 
została wymazana i zastąpiolia no.wą, 
pełną chwały, Fakt ten i Genewę musi 
zastanowić. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Na mocy po
rozumienia pomiędzy rzeczoznawcami 
Francji i W. Brrtanji, pnedstawiony 
będzie do aprobaty komitetowi san1\:
cyjnemu, wyłonionemu przez Zgroma
dzenie Ligi. plan, proponują.cy prze
prowadzenie zakazu udzielania \Yło
chom pomory finansowej, ograniczenie 
pewnych kategoryj importów wło
skich do obcych krajów, ogl'aniczenie 
wywozu do '\"łoch towaxów, potrzeb
nych dla przemYf'łu wojennego i uchy
lenie zakazu wywozu broni do Abi8y. 
nji, 

p a l' y ż. ·(Tel. wl.) Prasa frallcllska 
omawia. szeroko sprawę odmowy \Vę-

gier i Aw:trji we współdziałaniu w 
stosowaniu sankcyj. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Pisma angiel
skie nie szczędzą ostrych słów pod ad
resem Ausb'ji i \\'ęgier za ich stana
wisko w Genewie. 

A et j A b e- b a (P A T). Rząd abi-
SVll!'ki wystosował notę do posła wło
skiego "inel. pro8z;;u~ go, by niezwłocz
nie opuścił Abisynję wraz z całym per
sonelem pDseIstwa. 

A d i El A b e b a (PAT). . Tóta rządu 
abisyt1skiego była \\Tęczona posłowi 
włoskiemi Vinci przez sekretarza g6-
nel'alnegoo ministw's.twa spraw, za'rl'a
nicznrch. którenmf,Q,warzyszył l\fo-

Aresztowan-e katołic iego biskupa 
w Rzeszv 

Zarzuca się biskupowi popełn ienie przestępstw dewb:ewych 

skopulos, szef policji. Zapoznawszy 
się z treścią. noty Vinci zaprotestowa! 
przeciwko zarzutowi, iż pomi~o dan~J 
obietnicy, poselstwo posługnvało Slę 
radjowym, aparatem nadawczym. 

A d i s A b e b a (Tel. ·wl.) Poseł wło.
ski hr. \ inci 110t\\'ierdził odbiór pisma, 
wydalającego go z Abisynji. Termi~ 
wyjazdu nie jest jednak ustalony, gdy z 
poseł oczekuje przyjazdu do Adis Abe
by konsula włoskiego 1: Dega~le: N3;
st~pi do prawdopodobme za pll~C dm. 

Z frontu walki 

Rzym. S. M. 

Londyn 

lt l: Y m (PAT). Samoloty włoskie 
stwierdziły, iż w kierunku góry Eda
gohamus, położonej na zachód od Adi
gratu posuwają. się silne oddziały a1'
mji Ras Seyouma. Ponieważ góra. ta. 
jest ważnym punktem strategicznym, 
panującym nad całą. okolicą·., dowódz.
two włoskie wysłało kolumn~ aekari
sów z poleceniem uprzedzenia Abisyń
ozyków i zajęcia jak najprędzej góry. 
Pomiędzy wojskami włoskiemi a abi
syńskiemi odbył się w nocy szalony wy-

B er) i n. (PAT.) Urzędowo dono- chownych katolickich. ścig w zupełnej ciemności przy bardzo 
szą, że ui} zlecenie sądu krajo\vego w Generalny prokurator sądu kraj 0- niskiej temperaturze i silnym lodo
Berlinie aresztowano biskupa misniel1.- wego w wyniku dochodzel1 wniósł watym wiew--le. \Vojska włoskie, wal. 

Jakikolwiek sąd wyda historja o po- skiego Piotra Legge w Budzyszynie na przeciwko biskupowi Leggemu skar- c~c z nieby:wałe.mi trudnościami, zdo
wojennYCh rządach w Anglji, rząd unji Górnych ŁużycaCh pod zaxzutem u- gę o dwukrotne przekroczenie postano- łały pierwsze osią3'nąć szczyt góry. 
narodowej, kierowany obecnie przez działu w przestępstwach dewizowych, wień dewizowych. Biskupa Legge A d i s A b e b a (P AT). Na górę A
Baldwina, uchodzi u wspólclesnych za jakie popełnione miały zostać w okrę· wczoraj aresztowano i przewieziono do tale pod Aksum spadł samolot włoski. 
rząd "szczęśliwej ręki". Wśród szale- gu episkopatu misnieńskiego przez du- więzienia karnego Moabit w Berlinie. 2 !Qtników zabiło się na miejscu a 
jącego na świecie kryzysu gospodar- dwaj są ranni. 
czego uchował on Anglję od wstrzą- Piechota włoska w Ogadenie posu-

Sów. Przywrócił narodowi - przejścia- PrZeSUnl·eCI·a na naczelnych st:anowl·skach nęła się naprzód pomiędzy Gerlogubi a wo przynajmniej - dobrobyt. Umocnił U Sorahai. 
pozycję W. Brytanji na zewnątrz. Pomi- A d i s A b e b a (Tel. wł.) Z Harra-
mo różnych pułapek polityki roiędzy- W :armJ··1 rn i Direclau donoszą, że ~auw8żono 
narodowej pozwolił Anglii wyjść o- U tam krążQ,ce włoskie samoloty wywia-
bronną. ręką. Polityka rządu inajduje dowcze, które prawd{)podobnie robiły 
poparcie większości opinji. Z tym ka~ War s z a w a (Tel. wł.) Dowódca ma być mianowany Inspektorem ar- zdjęcia strate~iczne. 
pitałem zaufania wkroczył gabinet XII dywizji pie.choty w Tarnopolu gen. mji. Gen. Czesław Jarmużkiewicz, do- O losie Aduy nadchodzą tu jeszcze 
Bald~vina ,y kryzys ab~s:rński. . u.owoyna-Hołłowóg został przeniesio- wódca O. 1(, I. w Warszawie, ma objąć wciąż sprzeczne wiadomości. 

N~~ mozna ~roz~ml~ć . s~a~oyv.ls~a ny w stan spoczynku, a dowódcą zo- dowództwo w O. K. l. w Bruściu n/Bu- War s z a w a. (Te.l. wł.) . Ambasa-
A?glJl w kw~stJl. ab~synskleJ, lesli. Sl~ • stał mianowany płk. Gustaw Paszkie- giem, a na miejsce gt:merała brygady da włoska w War .. zawie uruc.h<>miła 
nIe uwzględn~ "':lelklego wpły\\:u, łakl wicz, dotychczasowy dowódca piechoty l\Ii~czysława. Ry~ia Trojanowskiego, specjalną. SłillŻbę informacyjuq, wydając 
m~ ~a POsulllę~la rzą.du .lond;vn.sklBg'o dywizyjnej XXIV dywizji piechoty w ktory ma: byc mIanowany O. K. l w I codzienne biuletyny o sytuacH w Abi-
oplllJa społeczenstwa angIelskIego. Na- Jarosławiu. Szefem oddziału IV szta- ~Tarszawle. . . synji. (w) 
r~d. kt.óry przed czterema la~y n.arzu- bu · głó\vnego został mianowany ppłk. Dowódca. centrum wyszkolema ple-
CH sobIe wew.nętrzną dyseyphnę l dr~ Hyz w miejsce płk. Władysła\v.a Sm 0- choty w Rembertowie pUc. Olbrycht 
gę. komp~omlsu wytworzył rząd UI1Jl larskie~o. Szefem odd?:iału II sztabu ma objąć stanowisko dowódcy III dy
narodowe~, wym~a od n~d~ą~YCh pOP głównego został mianowany płl~. Peł- wizji piechoty w Zamośc!u. DQwódca 
sz.anowama SW.Olch poragOll'Il 1 ",:czuć. czyński, który to ~tanowisko zajmował obozu warownego w Wilnie płk. Mi
~Ie mógłby. tez Londrn :~achow~ć w już przed kilku laty, a ostatnio dowo- chał Pakosz ma objąć stanowi ko do
Ciągu ostatnIch tygodm t~J kQnseK,wen- dził 5 pułkiem piechoty legjonów w wódcy XIX dywizji piechoty. Szef de
eji działania przeciw WOjnie w Afryce, ·Wilnie. Dotychczasowy szef oddziału partamentu piechoty w M. S. Wojsk 
gdyby nie czuł za sobą. silnej opinji II sztabu głównego Englisch został po-/ płk. Kazimie.rz Rola-Janicki ma być 
narodu. To oparcie stanowl dziś dla \'\-ołany do generalnego inspektoratu mianowltny komendantem obozu wa
polityki angielskiej kość pacier7owlł, SIł zbrojnych. rownego w \Vilnie, a płk. Brugar-Ke
chroniąc ją przed załamaniem się. Dowodc~ III dywizji piechoty w za-I tling ma zostać szefem departamentu 

Już nieraz pisano w prasie e111'O- mościu gen. 'Vładysław Bortnowski piechoty w M. S. Wojsk. 
pejskiej, dlaczego społeczeństwo an-
gif;!skie tak zwarcic i bez p.'l.l'dnilU po
tę\Jla politykę Mus~olini,ego. Sę. w tern 
zarówno racje polityki realnej, jak też 
przesłanki idealistyczne. Polityka 
realna Anglji wymaga utrzymania 
w Afryce, jak i gdzieindziej, za wszel· 
kił cenę "status qUQ", a pQdyktowana 
jest powojennemi doświadczeniami. z 
.,budzeniem się" ras kolorowycb. NH~ 
wierzy ona w ~ctolności wojskowe, a je
Sl'tze mniej koloniz.atorstie narol$u 
włoskiego~ zatem @a.wia siO wl~e&o 

._--------_._--
W BrazylII zniszczono I Orkan zwalił wIeżę radIową 

B e r l i n (Tel. wl.) Jak donoszą. z 760 tys. worków kawy I{olonji wieża radjowa stacji nadaw-
B u e n o s A i r e s. (PAT.) Z Rio czej Langenberg została zwalona. pod 

de Janeiro donoszą, ie na mQcy r"z- naporem orkanu. .. 
porzą.dzenia. władz brazylijskich .spa~o- U~a:de~ 1.60 m. WYSokIeJ. wlezy 
no 760 tys. worków kawy średmej Ja- szcz<:shvne me spow0c\'0wał zadnegQ 
kQŚci pelem dodania plantatorom bodź· wypadku w ludziach, ani tei w urza
ea do produkowania kawy przedniej dzeniilcp stacji, która w llajbliżs~fm 
jał<.~c.i. czasie zostanie uruchomioną., 

Ustąpienie prez. Grecji? 
A t e n y. (Tel wł.) Premier Kon

dyIis donlt.sł, że FTezydent Zainls nie 
był informowany o tworzeniu nowego 
rZQ.du. Z tego powodu oczekuje się bli
skiego ustąpienia prezydenta. 

Dotychczasowy minister spraw za
granicznYCh Maksim.ow hędzie nad. al 
reprezentował Grecję w Lidze Naro
dów. Według dalszych wiadomości, re. 
gentem fest premjer gen. Kondylis, a 
nie gabinet ministrów. Kondylis urząd 
ten sprawować będzie do czasu powro
tu do Grecji króla Jerzego. 

W armji panuje duży entu2jann od. 
nośnie restytuCji monarchii. W Ate
nach pan.uje zupełny spokój. 
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upianie sil do skoku 
sja (3.069 kg. i 54.506 zł), szóste Pale
styna (1.555 kg. i 44.599 zł), siódme 
Szwajcarja (1.677 kg. i 48.644 zł) . Poza 
tern eksport kierował się jeszcze do 20 
innych państw. 

Głównym odbiorcą, tkanin l:)aweł~ 
nianych były Węgry, które zakupiłY 
1.927 kg. na sumę 30.879 zł. Drugie m. 
Jugosławja (1.009 kg. i 26.926 zł), trze
cie Rumunj.a (1.6i4 kg. i 20.000 zł), 
czwarte Austrja (1.871 kg. i 19.623 zł. 
Prócz tego wywóz kierował się do 
Szwecji, Czechosłowacji, Szwajcarji, 
Anglji i do Palestyny. 

Ofensywa włoska i abisyńs'k'i,e kontrmanewry - Patrzmy na mapę! 

tołnierze abisyńscy k<lpią okoPY na Iinji 
obronnej, wytyczonej przez naczelne do

wództwo. 

"Wyprawa Bonapartego przeciwko 
Egiptowi i zuchwałe wyzwanie, rzuco
ne u podnóża piramid, nie wytrzymu
je pQlI'ównania z obecną. ekspedycją, ko
lonjalną Włochów" - dowodzi na ła
mach paryskiego "Le Jomnal" były 
sekretarz Clemenceau'a, Jean Martet. 
Napoleon nie odważyłby się na wypra· 
wę, nastręczającą tyle ryzyka i nie
przewidywanych trudności. 

Z perspektywy europejskiej trudno 
je należycie ocenić: trudności tereno
we, potworne gorąco za dnia, a do
kuczliwe chłody nocą" wreszcie brak 
wody - oto, co najbardziej daje się we 
znaki północnemu korpusowi wło
skiemu, działają.cemu między Aksum 
- Adua - Adigrat. Perypetje żołnier
skie malUje barwnie, lecz bez entuzja
zmu, specjalny korespondent paryskie
go "Tempsa'" Paul Gentizon. Wojsko. 
po pl'zekroczeniu rzeki Mareb, musiało 
na przestrzeni niespełna 40 kilome
trów wspiąć się na wysokość około 
1.500 metrów. Działania ar,tylerji oka
zały się bardzo utrudnione. Gniazda 
górskIe, w których obwarowali się 
niezawodni strzelcy abisyńscy, udało 
się zdobyć jedynie dzięki brawurowym 
wyczynom lotników włoskich, obrzu
cają,cych dobrze ukrytYCh kilkofunto
wami bombami. 

Cały wysiłek dowództwa włoskiego 
teraz, po pieI"WlSzych powodzeniach, 
zmierza do związania zajętego teryto
rjum z zapleczem Asmarskiem nie
zbędnemi drogami dOjazdowemi, do
stosowanemi do dowozu amunicji, 
żywności, posiłków itd. 

Wiele przemawia za tern, że na tym 
froncie nie będą, dokonywane większe 
operacje wojenne w ciągu najbliższych 
dni. Wojska abisyńskie w zbrojnym 
odwrocie z pod Aduy usadawiają Bię 
na pierwszej przez sztab główny z u
działem europejskich oficerów wyty
czonej i fortyfikowanej linji obronnej: 
Abbi Addi - Makale, mniej więcej 
o 100 kilometrów na południe od Aduy 
- Aksum. 

Dopiero po wkroczeniu Włochów na 
ten obszar wysokog6tski, pozbawiony 
całkowicie dróg w znaczeniu europej
skiem, dostępny jedynie· na mułach 
lub pieszo z wykluczeniem dużej czę
ści nowoczesnego sprzętu wojennego, 
jak tanki, samochody pancerne, art y
le.rja większego kalibru i t. p., gdzie 
wystą.pią. w całej pełni trudności u
trzymywania łączności i aprowizowa
nia żołnie'l'za, rozpoczną się właściwe 
walki. 
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Eksport wełnianych stożków i ka
peluszy wynosił w pierwszych 3 kwar
tałach b. r. 61.949 kg. na sumę 701.386 
zł. Prawi{l trzy czwarte całego ekspor
tu odebrały Stany Zjednoczone A. P. 
mianowicie 47.931 kg. na sumę 507.905 
zł. Drugim wielkim odbiorcą. była Ho
landja (8.352 kg. na sumę 101.950 Zł), 
dalej stoją,: Anglja (2.532 kg. i 32.267 
zł), Szwecja (737 kg. i 15.292 zł), Persja 
(402 kg. i 13.027 zł), Belgja 851 kg. i 
12,256 zł), Estonja, Finlandja, Norwe
gja, Szwajcarja, Niemcy, Palestyna, E
gipt i Indje Holenderskie. 

Konfiskata 
wars~awsk'lego mi'eslęcznika 

·W a r s z a w a, (Tel. wł.). Skon fi
sk<>wano miesięcznik "Głos Monarchi
sty" z powodu artykułu "Naród! żl\!da 
innego ustroju". (w) 

UWAG~ 
Gdy awantura abisyńska przyprawilJ 

włoskiej Somalji potoczy się w przybli- duje się most, przerzucony nad głębo- Johna Bulla o bezsenne noce, a obywatel 
żeniu temi drogami, któremi mniej kim i urwistym jarem, na którego angielski z najwyższym niesmakiem czyta 
więcej teraz się rozwija. Nie obyło się dnie płynie rz.eka. rebusowate komunikaty wojenne z pola wal. 
zresztą. bez dyskretnych sugestyj do- Do tego punktu na Hawaszy prze ki w A/ryce, niemałą pociechę stanowiq ja
brze poinformowanego an:sielskiego również wschodnia armja włoska, któ- sne biuletyny o położeniu wlasnego kraju, 
"Inteligence Service", dla którego e- ra ode.rwała się od swej bazy w Assab według których następuje ciąg(c poprawa 
wentualne niepowodzenie oręża abi- na południowej krawędzi Erytrei. Po- 1conjunktury na rynku Anglji. Szereg cie
syńskiego bynajmniej nie jest obojęt- łudniowo-wschodnia odno3"a tego kor- kawych pod tym względem danych przynosi 
ne. pusu włoskiego ma za zadanie połą- numer londyńskiego "Economista" z 28·go 

Od samego początku było bezspor- czyć się z armją, somalijską. września, 
ne, że włoski atak na południu, wy- Po zlaniu się te dwie armje miały- Skutkiem dokonywającej się w ostatnich 
chodząc z Somalji, będzie mial na celu by rozpocząć najważniejszą część kam- miesiącach poprawy w przemyśle i rolnic
szybkie sforsowanie pustynno-skali- panji, mianowicie mar,sz na Adis Abe- twie W, Brytanji stale podnoszą się ogólne 
stego Ogadenu, zlikwidowanie punktu bę. zarobki pracowników. Statystyka ministero 
oporu abisyńskiego koło Hararu i zbli- Sto pięćdziesiąt tysięcy chłopów li- stwa pracy angielskiego za pierwszych 8 mie
żenie się do Hnji kolei Adis Abeba - cząca armja kOlO Dessje będzie miała sięcy roku bieżącego mówi, że ministerstwo 
Dźibuti 00 południa. Temu ruchowi obowiązek związania się walką. . z to udzieliło zgody na p (1 J, w y i.ft ę placy 
włoskiemu, dokonywanemu z około 50 wschodnią armją, włoską i zahamowa- dla przeszło 2 miljonów pracowników w C40" 

ty~ią.cami żołnierzy, rozporządzają,- nia jej poch-odu ku południowemu za- łem królestwie. _. 
cych prawie 200 tankami i kilkatysię- chodowi. Swoboda działania silami z , Do końca roku wynosić będzie Buma pod. 
ey wozów liczą.cą kolumnę. samochodo- pod Dessje uwarunkowana jest jednak niesionych w Anglji zarobków około 8 miij. 
wą, ma przeciwdziałać około 150 t y- uprzedniem ~ahamowaniem włoskiej I funtów szterlingów, O taką kwotę - t. i. 
sięcy wojowników Ne~sa, których of-ensywy od północy, z bazy w Asma- około 200 miljonów zł - wzrośnie tego ro
trzon znajduje się między prowincja- rze. Abisyński plan strategiczny miał- ku ebrót wyłącznie z tytułu pełniejszej kUMy 
mi Sidamo i wschodnią. częścią, kraju by przewidywać tę możliwość. Zada- warstw pracujących, 
GaJIa. n~e tak~e przeznacza. się frontowi Ab- W ueregu innych gałęzi produkcJI.. 

Część tej armji będzie broniła Ha- bl Addl-Ma~~le, gdZIe zgrupowan? 0- gdzie jeszcze do tej pory nie podniesiono za. 
raru, ważnego punktu komunikacyjne- k,?ł~ 100 tYSIęCY. wyborowy?h .woJo",:: robków, toczą się w tej sprawie pertrakta. 
go i handlowego z uwagi na sąsiooz- llI~OW a~?arSkI~h, o:az pląteł ar~Jl cje. Ma to np. miejsce w kolejnictwie. Ob
two brytyjskiej Somalji. Zarówno abIs~ńskIeJ. pospIeSZOle zesta"':l~n~J w niżone kolejarzom angielskim w r, 1931 
trzon armji południ-ow.ej, jak i odno- G. SImen. dla osłony ~onda~u l Jezlo~a o 10 procent pensje zostały już w znacznej 
ga hat:ar~ka Abis,YńczYków, będą, usi- Tana. LIczebność tej armJl określają, części podniesione do dawnego poziomu. To-
łowały OledopuścIĆ Włochów, którzy obserwatorzy angi{llscy i francuscy na ,. kł d b . t • t 
'uż na 200 k'l metró wdarli' . " '. czą Slę Jeszcze u a y, y l os atmą ra ę 
J O l O • "!'.. ~lę 50 tYSIęCY wOJowlllków. W kazdeJ sy- 2 i pół procent obniżki również restytuować. 

dyn ego toru koleJ'o'w~go ł"cz"ce""o A kt r' . IstmeJe proJekt, aby gormkom, na/'tęzel 
wgłą.b gadenu, do zblIzellla SIę do Je-I tuacji armja koło Dessje zachowa cha- , .. •. ... , 

, .... "t'.:> - ra e r~zerwy l grupy manewrowej, d k . k d .. bisvn]' e ze światem zewnętrznym t' d d . nk . . ot mętym ryzysem, wynagro zw stratę 
J " ' go owej o u erzenIa w pu Cle naJ- . l d .' bk • Punkte n r l' Y ab' yń I od . d . . materIa ną przez po wyzszeme zaro ow 

. m ew a g:ICZ~ m IS - pOWIe me~szym. . o 2 szylingi dziennie, Pertraktac;e są na do-
sklego plan? obronnego łest zaznacZO-I Obecna ~l~Z~ na frontach zapowI8;: brej drodze i rokują rychle porozumienie 
ne. ':la mapIe. m~.zaczermone~ kołem da t~m 9I"0zlll.eJ.szą, bur~ę. "Ulw Judy z właścicielami kopalń. Z innych gałęzi _ 
mleJsce przeCIęCIa toru ko~e~owego .z gotuje SIę do Jej odparCIa. z przemysłu budowlanego, metalurgiczneg~ 
rzeką, Hawasz. Na tem mIeJSCU znaJ- Dr.T. P. włókienniczego i t, d. - nadchodzą podobne 

wiadomości. 

Trąba powietrzna nad Alaską 
Nowy Jork. (PAT) Straż nad

brzeżna w Seattle otrzymała depe.sz~ 
radjową, że miejscowość Bethel w po
łuriniowo·zachorlniej Alasce nawiedzo
na została przez trąbę powietrzną nie
słychanej siły. 

'Viększo5ć domów zniosły wzbut!'zo-

ne wody. Wszystkie mniejszo statki, 
stojące statki, stoją,ce w porcie zatunę
stojącP. w porcie, zatonęły. Miejscowe 
lotnisko stoi do tej pory pod V'. odą,. 

Panuje obawa, że trąba powietrz~la 
spustoszyła szereg innych llliesJcowo
ści. 

Eksport włókienniczy z Bie~ska 
Główny»" odbiorcą tkanin ba'U'eln,ianych byly Węgry 

Rok bieżqcy, który stoi pod znakiem 
50· letniego "Silver Jubilee" pary monarszej. 
zapowiadany był w opinji społeczeństwa an' 
gielskiego jako powrót do "dawnych dobrych 
czasów", Istotnie popruwa jest, coprawda 
wątpić należy, czy trwała. 

Ale można teraz zrozumieć powszechną 
w Anglji niechęć do wszystkiego, co może 
zburzyć pokój i utrwalającą się pomyślność. 

Naturalnem zapleczem tej linji o
bronnej jest kompleks górski Ras Da- ł 
szan z najwyższym szczytem tej na
zwy (4.620 metrów). Po~ osłoną. te~o B i e 1 s k o, 10. 10. We wrześniu b. 
komplel~su wYs?kogó:.skle?,o ~ku.I)l.a SIę r. wywieziono z bielskiego okręgu ogó
trzon połnocneJ arro)l ablsynskJeJ ko- łem 5.661 kg. gotowych wyrobów włó
ło De.ssje, dokąd niebawem .ma przy- kienniczych na sumę 145.998 zł wobec 
być sam Negus, aby stanąc na czele 6.774 kg. wartości 171.368 zł w sierpniu 
wojsk. Lin;e strategiczne, przygotowa- b. r. Z powyższej cyfry przypada na 
ne z wyzyskaniem wszystkich właści- tkaniny wełniane 4.933 kg. wartości 
wości terenowych~ zostały tu o~royśla- 137.972 zł wobec 6.697 kg. na sumę 
ne przez europeJsk!ch. doradcow Ne- 170.280 zł w sierpniu b. r., a na tkani
gu!'\a, z p;ene.rałem Vlfl~;mem, Szwedem ny bawełniane na bieliznę 628 kg. war
z pochodzenia, na. czele, tości 8.026 zł wobec 77 kg. na sumę 

miesiącu poprzednim. 
Ogólny eksport wyrobów tekstyl

nych z Bielska w okresie pierwszych 
3 kwartałów bieżą,cego roku wykazał 
się ilością, 41.636 kg. wartości 1.075.312 
zł, z czego na tkaniny wełniane przy
pada 34.778 kg. wartości 970.683 zł, a na 
bawełniane (na bieliznę) 6.858 kg. war
tości 104.629 zł. 

Największym odbiorcą tkanin weł
nianych w roku bieżą,cym jest Jugosła.
wja., która zakupiła 11.846 kg. na SUlllQ W tym zespole ułożono strategiez- 1.088 zł. 

ny plan obTony Abis"nji przed inwazją Równocześnie wywieziono we wr~
włoską.. W 7-ałożeniu przyjęto, że ude- śniu b. r, 12.575 kg. wełnianych stoż
rzenie włoskie na frontach północnym, ków i kapeluszy na sumę 145.104 zl 
" •• ~ 1 l' Itlim i połuLlniowym od strony wobec 15.645 kg. wartości 170.404 zł w 

3~4.627 z~. Dru~ie ~!!jsce .zaj~u~~ w~- !l\fin. Hoare. sternik brytyjskiej polityki 
glY (4.412 kg. l 16,:534 zł), tIzeCIe Al-l zagranicznej, pTzypina i teraz łytwy i 
gentY1!a (3.!90 kg .. I 85.203 zł),. czwarte ślizga się po mistrzowsku na lodowisku 
AusLrJa (2.8::>3 kg, l 75.117 zł), pHtte Per. klnc1yńsklem. 
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Na rozstajnych drogach 

Finanse i p'olityka 
średnI ł drobny posiadacz zanika - MilJonerzy I nędza - Niepraktyczna krótko

wzroczność 
L ó d t, 9 września. 

Swiat cały. a wraz z nim i Polska 
przeżywa zasadnicze przemiany ustro
jowe. Jest to prawda tak oczywista, 
że powtarzanie jej wydaje się rzeczą 
zbędną.. Niestety, pomiędzy Uświado
mianiem sobie faktu, a zrozumieniem 
jego konsekwencyj jest duża różnica.. 
Po(lobnie się dzieje i w tym wypadku. 
Duża C;Zęść społeczeństwa polskiego, 
"Obserwuje zachodzące przemiany, 
ale .nie dostrzega konsekwencyj, zwła
szcza zaś nie umie, czy też nie chce, za.
jąć wobec rzeczywistości czynnej po
stawy, zadawalając się bierną. obser
wacją.. Mamy tu na myśli przede
wszystkiem stan średni: inteligencję i 
zamożniejsze mie,gzczaństwo. 

O ile bowiem wieś, robotnik I rze
mieślnik wytężają. wszystkie siły w 
kierunku przyśpieszenia przemiany, ·a 
finansjera, co w Polsce oznacza ,edno
cześnie żydostwo, ze wszystkich sil 
stara się przemianę tę opóźnić - o ty
le polski stan średni zdobywa się je
dynie na platoniczną. sympatję dla ru
chu narodowego. OCZYWiście są. wy
jątki, nawet dosyć liczne, jednak cho
dzi w danym wypadku nie o kilku 
sprawiedliwych - Polska nie jest So
domą, k~óra byłaby zbawiona w razie 
i8tnienia dziesięciu sprawiedliwych. W 
okresie zasadniczych przemian spo
łecznych nie ma miejsca dla obojęt
nych. Za bezczynność płaci sit grubo. 

Konsekwencje dalszego trwania o
becnego ustroju dla "średniego szare
go człowieka" najlepiej ilustrują. cyfry 
ogłoszone mniej więcej przed rokiem. 

W roku 1890, a więc w mOInencie 
rozkwitania zrzeswnego kapitalizmu 
w Stanach Zjednoczonych podział na
rodowego mają.tku był tam następują
cy: 5 proc. naletało do pół proc. ludno
ścL Byli to miljonerzy i 9Q proc. ma
jątku naletało do 75 proc. obywateli. 
Byli to dJlObni posiMacze. WreszcIe 
pozostałe S proc. majątku narodowego 
należało do przeSZło 24 proc. ludności. 
Widzimy więc, te prawie cały majątek 
Stanów Zjednoczonych podzielony był 
mniej więcej równomiernie pomiQdzy 
blisko trzy czwarte ludności, stano
wią.ce właśnie ów stan średni. 

W dwadzieści.a pięć lat później, w 
roku 1916, podział był · na6tępujący: 
mUJonerzy stanowił już 2 proc. ludno
ści, zatem liczebnie urośli czterokrot
nie i jednocześnie w ciągu 6wierewie
cza zdołali w swyoh rękach skupić at 
60 proc. bogactw; jednocześnie stan 
średni zmalał do 33 proc. ludności. I 
posiadał zaledwie 35 proc. ogólnego 
majątku; nędzarze, posiadający jeno 
pozostałe 5 proc. maJłtku liczebnie u
rośli ao 65 proc. liczby mieszkańców. 
Zatem liczba nędzarzy wzrosła niemal 
trzykrotnie; byli to wydziedziczeni 
przez miljonerów drobni posiadacze. 

Brak nam, niestety, odpowiednich 
cyfr z Polski. Urzędy statystyczne 
skrzętnie omijają. drażliwy temat. Cen
tralne Biuro Statystyczne "wypięk
nia", jak może "rzeczywistą. rzeczywi
stoŚĆ, i stara się pozostawić "szare.go 
człowieka" w błogiej nieświadomości. 
Jednakże z cyfr przez C. B. S" ostat
nio ogłosz-onych, cośnieooś można. wy
wnioskować. 

Okrągło 65 proc. gospodarstw rol
nych w Polsce stanowię. gospodarstwa 
karłowate do 5 ha, 32 proc, to drobne 
gospodarstwa. chłopskie do 20 ha, a za.
tem "posiadacze rolni" w 97 procen
tach składają się z drobnego rolnictwa~ 
dziś całkowicie zrujnowanego. Ogółem 
w Polsce rolnicy stanowili w roku 1921 
64 proc, ludności. biorąc pod uwagę 
całkowite prawie zaham-owanie emi
gracji do miast i silniejszy przyrost 
naturalny ludności na wsi dziś pro-

ski w charakterze r-obotników i najem
nych, nic nieposiadaję.cych rzemieśl
ników i około 70 proc. urzędników 
paiH,twowych, samorzę.dowych i pry
watnych. Pozostałe zatem około 8 
proc. prawdziwych posiadaczy, kupiec
twa itd. 

W czyich rękach skupia się naro
dowy mają.tek? 

Około połowy gruntów znajduje się 
w rękach państwa i większych posia
daczy, przy czem owi więksi posiada
cze (gospodarstwa. od 50 ha wzwyz) 
stanowią. 2 proc. mieszkańców Polski, 
a posiadacze gospodarstw ponad 100 
ha zaledwo około pół proc. ludności. 
Widzimy więc, ze stan średni w rolnic
twie prawie nie istnieje. 

W miastach iw przemyśle stan 
jest jeszcze gorszy. Równo trzecia 
część majątku większych zakładów 
przemysłowych jest w rękach kapita
łu zagranicznego, pozostałe zaś dwie 
trzecie są. bądź wprost uzależnione od 
karteli, bą.dź prze,z kartele k-ontrolo
wane i "strzyżone", Niestety brak zu
pełnie cyfrG. U. S. co do udziału ży
dostwa w tym podziale naszego ma
jątku narodowego, lecz te " procent 
posi.adaczy w miastach i znaczna część 
posiadaczy większych objektów rol
nych - to Żydzi. 

Najlepszą. jednak ilustrację. podzia
łu majątku w P-olsce jest statystyka 
pod.atników. Podatnikami, rzecz ja-

sna. 8Q błdź posiadacze, błd:! lepiej 
płatnł najemnłcy. Oto dochodem po" 
nad łO tysięcy rocznie ma zaledwie 
7.000 płatników, a od 12 tysięcy zł clo 
40 roczU: ' zarabia zaledwie 35.000 po
datników. Stan średni, czyli ludzie 
zarabiający od 2.600 zł do 12.000 zł 
rocznłe było zaledwie 611 tysięcy, ra
zem z rodzinami średnio dwa I pół 
miliona. Tak było w roku 1929. Do 
roku 1931, czyli w clęgu lat dwóch licz
ba warstwy posiadaJłcej zmalała do 
5 tysięcy podatników, a liczba stanu 
średniego do 5Ś2 tysięcy podatnik6w 
- czyli wraz z rodzinami do niewiele 
ponad dwu milion6w osób. Dalszych 
cyfr, dotyczłcych pauperyzacji w Pol
sce G. U. S. wolał nie podawać i za
trzymał si, na statystyce z roku 1931. 

LlkwlduJłCY si, w szybkiem tem
pie stan średni musi doskonale zdać 
sobie spraw, ze swej sytuacji. Jego 
istnienie może uratować jedynie reali
zowanie programu Obozu Narodowego, 
który za swój cel postawU upowszech
nienie maJ,tku narodowego, czyli 
stworzenie warunkó,w rozwoju nie gi
gantycznych majątków, skupionYCh w 
rękach kilku ty!iiięcy osób, lecz male
go i średniego posiadacza własności 
prywatnej. 

Średni stan w Polsce musi to zro
zumieć we własnym interesie i ze zro
zumienia swej sytuacji wycią.gnąć na-
leżyte wnioski praktyczne. ha. 

Przed wyjazdem z Adis Abeby 

W gmachU poselstwa włoskiego - widocz nym. na fotografji. - ,w stolicy .Abisynji, 
władze etjopskie wykryły stację ra.djotelegraflc~ną" ws~ót~zlałaJąc8, z dow6dzh~e~ 
włoskiem w Erytei Posłowi wloskiemu, hrabIemu ~mcl,. nakazano w terll110l8 
pięciodniowym opuszczenie Ah isyl1 ii. ~os clst\,· o WloS~.l,e mIało wła.sną strat przy-

b,}czną z najemnych "a.skan • -
Afera Krzysztoforskiego w Radomiu 

R a d o In 10. 10. Nadużycia naczel
nika I urzędu skarbowego w Rad?mi?, 
Krzysztoforskiego, któremu Wlerme 
sekundował będący za kaucją. na wol
ności Mandelman (Żyd), przybiera co
raz szersze kręgi. Krzyszoforski został 
aresztowany za defraudację kilkudzie
sięciu tysięcy złotych w urzędzie skar
bowym, W związku z tą. sprawą poza 
Krzytoforskim przebywa w więzieniu 

czterech urzędników urzędu skarbowe
go. Z polecenia wla.d-z prokurator
skich dok-onano aresztowania Krze
szkowskiego i Paszkowskiego, sekreta
rza Sejmiku, jako podejrzanych o u
dział w afer w, która przyni-osla skar
bowi pań·stwa znaczne straty. 

Ze względu na śledztwo szczegółów 
nie zamieszczamy. 

Król szwedzki Gustaw i następca tronu 
Gustaw Adolf, śledzą przebieg manewrów 

jesiennych w poludniowej Szw ecji. 

WIzja lok~lna 

9 

Czarnków (Tel. wł.) W dniu 
wcz-oraj.szym zak-ończyla się w Czaz:n
kowie dwudniowa rozprawa przeCIW 
Rą.czce, na sesji wyjazdowej sądu okr~ 
gowego. Dalsży cią.g procesu n.astą.pl 
w sądzie okręgowym. w Poznamu, w 
dniu jutrzejszym. 

Po zak-ończeniu odczYtywania pro
tokółów z zeznań świadków, oraz pro
t-okółów oględzin lekarskich zamordo
wanych ofiar, komplet są.d~cy wrl,\Z z 
oskarżonym Rączką. udał SIę samo ch?" 
dami do Marunowa ce.Jem dokonama 
oglądzin domu, w którym. zginął t~a.
gicznie ś. p. Jur. Dom, gdzle popełmo
no zbrodnię przejrzał komplet ~ą.dz'ł" 
cy bardzo dokładnie. Po odbyCIU WI
zji lokalnej, sąd powrócił do Czarnko
wa. 

9, października. 
Jakkolwiek wojna toczy się daleko 

od nas, jednakże zainteresowanie pu
bliczności wypadkami na froncie e
tjopskim jest ogromne. Przed ksiegar
niami, które wystawiły mapy terenu 
wojny, stoją. cią.gle tłumy publiczności. 
Zresztą. popyt na mapy jest nadzwy
czajny. Rzecz ciekawa, że włoskie ma
py ni~ maję. takiego powodzenia, jak 
niemieckie. 

- Charakterystyczne, że zaintereso
wanie ogarnęło szerokie masy, Kiedy 
się jedzie wieczorem tramwajem, za.
pełnionym wracającymi z pracy robot
nikami, słychać dyskusje prowadzone' 
między nimi. Wracający do wsi s'prze
dawcy wiejscy zaopatrzeni są stale w 
gazety i studjują na wozach doniesie
nia z placu boju. 

Z dziennikarzy polskich wybrało 
się do tej chwili dwu, a dwaj inni or
ganizuję. swój wyjazd na front italski. 

* Ale najznamienniejsze jest ożywIe-
nie się młodzieży, wśród której wypad
ki te powodUją bardzo żywe komenta
rze i bardzo żywe dYSkusje fa<:howe. 
Gdy się im prZYSłuchuje, podziWiać 
trzeba znajomość spraw wojskowych u 
młodych, - operowanie terminami fa
chowymi o samolotach, armatach, . sa
mochodach itd, 

Niechaj to nikogo nie dziwi. Dzisiaj 
dzieci mają swoje zabawki zupełnie 
inne, aniżeli my, starsi, mieliśmy w 
wieku młodzieńczym. Spotkać się moż
na z grami wojennemi, pochodami 
i marszami na poszczególne dzielnice, 
kraje itd, Do tego narastającego poko
lenia niema dostępu pacyfizm, ani też 
obawa o konse·kwencje, jakie za sobą. 
przyniesie wojna, To idą. młodzi, któ
rzy będę. powtarzali to samo, co robili 
starsi. i~:~~E-:~~j!i!~ Haupłmann znów skazany na śmiert 

owe 97 proc. małorolnych l zrulnowa- t .. ( b * 
nych, wld~my • .Le 70 proc. ludności Trenton. (PAT,) Sę.d apelacyjny cej nazwę "Coort O P8IrdorLS it & ki . 

iW .. d 'l d ł i b i) któ ki d si .... gu Na terenie politycznym ta e zaCI-'-'e'skle', praktyc ..... łe biorAc, J-t -_ stanu New Jersey o, rzucI owo an e prze aezen a. ra s a· ·B 'f" -
W& ....a y"" ~~ i be:r t i 6 ~hr1, ió d p41ac 'ne sze, J'ak gdyby to były wakacje, Aż ta 
zuta Z ma'Atku. Gdyz' trudno za maJ' .. - Hauptmanna, oskarzonego o. porwan e na or8. ~z w są lU a" Yl -

~ Yr L db h Z j t d _,11.. t cisza mrozi. Gdzieś się piętrzą. rozmai-
tek W dZI'sl'ejszych c''''''ach uznawać - i zabójstwo dziecka płk. 1ll er. g a, go. azwycza, en są VU'l'ZUCB &go 

"""" k śb '1· h ł te trudności, czuje się zewszą.d ciężar kilkohekta""we nadml'arem praco"'. zatwierdzaJ' ąc temsamem wyro pIerw- rodzaju pro Y. o I e nIema nowyc B-
LV , ... "LI t k l· .(-1 .' d k życia, a tymczasem wszędzie spokój, a 

DI·ków ObCl·"Z· .n n", gospodarstwa chlop- szej instancji, s,kazujący ,JLaup manna godzlttCych (II o lczno~, moze Je na , 
.." v .., d i właściwie wyczekiwanie, Do Jakief.!'o 

skI·..... OL-nie średni stan na .wsl zo- na karę śmiercl. zamienić karę śmierei na. ,o:tywotn e 
v .,.." k ' czasu, jakiemi pobudkami czynni1d od-

stał całkowicie niemal wyzuty z ma- ObeenIe, po zatwierdzeniJU wyro u, WięZIenie. powiedzialne się kierują, jakie powo-
j .. tkn "'"azll]·"". e""" na śmIerć Ha.llIptma.nnllt Poza tem Może H8.uptmann żą·dat! ł k d ' 

y - ."A 'tV "'~ dl zed dy spowodowały zw o ę w ecyzJach 
A Jak si, prze<l!t .. wła. stan majQ;t- ma on Jeszcze przed s.obą tr2)y drOgI &pónownego rozws,żanla sprawy pr _ nikt nie wie, a szary człowiek słu-

1_-wy 80 proe. ml''''''zltańc6w miast? uratowania sit. Eiądem w New Jersey, 'Pown.łując ~i~ IIIt h ś1i' k AlU"'" .J: ,_, i i . ,J .~ do e a., my; l eze a . .. . W "miasta.chpolskieh zamieszkuje Pierwsza z niob, to OUlWO'ian e s ę nowy .tO&t6r:Jal U'!wo wy. l 
ok-olo 15 proc, ogółu mies~kaiLców pol- Ido izby 'slij(iowej y( New Jelsey, noszą., ,...- ~:' '="" ,,'\ .\. .... SZA W IANIN, 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Październik 

11 
Piątek: Placydy P. Ge

l'eona Chorować należv według przepisów ••• 
plerwazy w rozgrywkach jesiennych rOlle gra. 
mecz zdegradowany Hakoah z fabrycznym klu
bem Zjednoczone. Mec~ ten odb~d;.je si(j na l»
iskll przy III. Rokicii'iskiej (boisko Widzewa) w 
nierlzielę o godz. 15. W datszych spotkaniach w: 
klasie n, Huragan Slwll,a się z Bar·Kilchba 1 
w Konstantynowie, łóu~ki Tur gra z konstant!
nowskim K. S-cm. \V Pahianicach rOZt'&TaJa 
tleCyd\ljllCY mecz o wejście do klasy B drużyny 
Sternu (Pabjanice) i Sokół (Zduńska Wola). 

Sobota: Nlaksvmil'ana b. 
Ogólne 'łlie~adQ'łDQlenie ~ 'Ube~ple~a·Mi spo,lec~ei w Łodfd Kalendarz słowiaaski 

Piątek: Dobromity 
Sobota: Gmi .. Jf.wa 

I PIĄTEK Słońca: wschó':! 6.09 
zachól 17 09 

-- Długość dnia 11 I(' GO min. 
Księżyca: wschód 16,20 zachód 5,05 

Faza: 1 dzień przed pelmą.. 

Adre! redakrji i a~miDiltra[ii W t9~ll 
telefon redakefl i administracji 1.73-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dla interelentó. 

od 10 -12 
L 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzi.siejszej dyllurulĄ apteki: Dllncero

wej. Zgiersks 57. Groszkowskiego. II Listopa· 
da Vi. S-cOw Gorfeina, Piłsu.]skiego M (ży· 
dowska). Chąrltyńskiej. PiOI rkowsKa 165. Rem· 
bielińskiego, Andrzeja 28_ S21ymańsk.ie.go. Pr~· 
dzallliana 75. 

Pogotowie - tel. 102-90. 
Straż ogniowa - tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr l\IieJskl - 8.30 wiecz. PNlJljera .. Ucle

k/a mi przepióreczka". 
Teatr Popularny - 8.13 wiecz ... Panna Ma· 

Jiczew6ka". 
. Cyrk StanIewskich - Jedno przed$tawienie 

() 8.3'0 w.i ecz. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - "COrka g(lneral3 Pan kra-

to",-a'·. 
Oorso - "Jestem zbiegiem". 
CapIłoI - .,Dziewczę z oblok6w' 
Czary - .. Mło·je orły". 
Mewa - "Piotruś". 
Miraż - ,.Harmonia". 
Muza - "Don Juan". 
J~udowy - .. Weronika. ... 
Ogwiatowy - .. Miłość Tarzana". 
Palace - .. Wałc rlla ciebie", 
Przedmiegcie - "Ohlopcy z placu broni". 
Stylowy - "Zyd w;eczm' tu!acz". 
Rokieta - "To lubia mę~czyźlli". 
Zachęta - "Przeor Kordecki - ourotica 

Częstochowy". 
Rjalto - "Miłostki". 

KOMUNIKATY 
KOMUNIKAT STRONNICTWA NARO· I 

DOWEGO W 1.0DZI. Wydział Gospodar. 
czy S. N. poszukuJe na wyjazd do miast 
prowincJonalnych: 1. adwokata, 2 leka. 
na, 3. lekarzy dentystów, 2. czapników, 1 
drukarza kalkulatora, 1 zegarmistrza ,u~ 
bit era. 

Zalnteresowani zechcą się zgłosić w 
godzinach biurowych do lokalu Stronni. 
clwa Narodowego, ul. Piotrkowska nr. 8& 
m. lO, IV piętro front. 

WYJAŚNIENIE. Na liczne zapytania 
czytelników, wyjaśniamy, iż właśoiwe 
i.mlę p. Kopczyńskiego, który napadł na 
naszego redaktora p. TreIlę w redakcji 
"OrędownUta" w dniu 8. bm. łest S t a· 
n i s a w; Ignacy - jak poprzednio poda. 
no, - jest drogiem jego Imieniem 

NOTU.lEMY 
Fabrykant żydowski zmfisza robotników do 

pracy w niedzielę. "Przy ul. Szterlinga 26 w Ło
dzi mieści sil) przędzalnia firmy nraci Kesten
berg, Żyd6w, którą obecnie dzie:żawi Kutner, 
również Żyd. Robotnicy tej fabryki. jak zresz
:ą wszystkich lódzkich fabryk, to Polacy-chrze
ścijanie przywiązani do swei religji. Na dz:ell 
fi bm. t. j. w niedzielę, żydowski fabrykant za
rządzi! sprzątanIe sal fabrycznych' w tym Celu 
wyznaczyI 16 robotnic, które bez wzgłędu na 
dziel1 świąteczny musialy pod groźbą wyrzuce
nia z pracy porzankownć i Czyści~ fabrykę od 
gorlziny fi rano do 11. Na zwr6conll przez robot
nic(j uwagę, że pracę możnaby wykonal' w ZwY
kil' dziefl po godz:nach pracy na wars~tatach, 
Żyd odpowiedzilII, że jego to nie nie obcllodzi. 
on każe. a ieśli się robotnikom nie podoba. to 
Oll w każdej chwil! znaidzie takich robotników, 
kt6rzy bardzo chętnie bęllą Pl':Jco,,,ać i w świę
ta jeśli on b(jdz:e sobie teg!> życzyl. MalJly na
dzieję, że czynniki miarodaine zamteresuj/l sil.) 
!lwym fabrykantetn żydoW\Skim. 

BaeznoM przed osznstami! Ostatnio na tere
nie l',odzi pojawiają sie osobnicy. kt6rzy poda
jąc się za W1SP6t.prHcown'ków .. Or~downika" al· 
bo też Z8 wyslannik6w Stronnictwa Narodowe
go w Lodzl, inkasują od la Łwowiernych plenlll
dze za prenumeratę naszego pism" oraz wylu· 
dza.ill r6żne ~kłai!ki na Stronn:ctwo Narodowe. 

Komunikuiemy na~zym Czy te! ,likom. że o
becn'e żadnego kałendal':r.n Informatora. na kt6. 
ty zbicrane są jnt ogłoszenia przez sprytnych 
OSZUlltów, nie wydajemy. Dla uniknięcia przy
krych konsekwencyi, ostrzegamy wszystkich 
Czyteln~ków przed wyżej wspomn'anymi ooobni
kami. narl.mieniając. te katdy n 1SZ wsp/llpra
cownik zaopatrzony je-st w pi~mienne upoważ
nienie. wystawione pl'z(' Z adminiqtracię ,,0 re
downiks". Zaświadcz(,lI;a takiego nalC'"6Y żądać 
przy zglaszaniu się os6b podająCYCh się za /Ia
szych wSP6łpracowników. 

Czy tak naleźy lIostępowa(!? Wlady·s!aw Ko
sitl.-ski. w'aściclel domu PI'ZY ul. Bratefflkiej 54, 
nabył ten dom rok temu za wdzl(jczając to szczę
śliwpj wygranej na loterji. gdyż lIa los, który 
trzymal do sPó'ki z tuema innymi O$obami padl 
w ll'b. roku miljon. W domu tym m!e.szkała od 
dwlleh lat Berta Królikows!tft z dwojgiem dzie
ci w wieku II i 10 lat. Mąż KrÓlikowskiej jest 
bezrobotnym I ostatnio zachorował cldko na 
artretyzm. Królikowska otrzytna/a z Opieki Spo
le-eznej 15 zł miooięcznla i zalegala od rókn z 
komornern. Poonim ') gorących pró~b Królikow
s!,:l'j aby zechciał zacz ekać i pozostawil ich lIod 

Ł 6 d Ź, 10. 10. Ostatnie zarządzenia 
reorganizacyjne ubezpie.czalni społecz
nej w Łodzi stały się prz.edmiotem g0-
rących dysput nietylk.o juź organiz.a
cyj pracowników ubezp ieC7.al ni, zain
teresowanych tem, że zostają. reduko
wani, ale i zwią7.ków, .oraz organizacyj 
zawod.owych wszystkich. gałęzi. 

Odbyło się w tej sprawie szereg ze
brań, a związek pl'acowników miej
skich, oraz instytucyj użyteczności pu
blicznej wysłał d.o Ministra Opieki 
Społecznej delegację, która przedłoży 
menlOrjał, zawie~ający szczegółowe 
żą.dania ogółu ubezpieczonych. 

Związek wska;zuje w lllemorjii'e, że 
.od 9 zg6rą. lat ubezpieczalnia społecz
na jest terenem stałych eksperymen
tów doświadczalnych, coraz to 'no
wych za.rzę,dców. Tego rodzaju system 
odbija się ujemnie nietylko na intere
sach pracowników ubezpieez.alni, któ
rzy nigdy nie są. pewni jutra, ale co 
najważniejsze dla .ogółu ubezpieczo
nych ujemnie odbija się na system!e 
leczenia i stanie zdrowia, anierzadkie 
są. wypadki śmiertelne, spowodowane 
między inne mi tern, że lekarze ograni
czeni są w dyspon.owaniu środkami i 
przeciążeni pracą. 

Tak np. lekarle dOIDQwi, obsłu~ujl}.
ey w swym rejonie 1.500 1.1bezpi.ec7.<l
nyCh, bez członków ich rodzin, mają. 

daehem. gospodarz nie cbciał zrozumieć rozpacz' 
liwego iej po!ożenili I zaskarżył do 611i1u o eko;
roi.<;ję. Ponieważ u;;tawa O ochronIe lokato1'Ów 
mOwi. że TLiewoIno eksmitował ('horych lokato' 
rów Kosińsk.i uzy"kal od dr. Hurwicza, Żyda, 
św:a.dectwo. że Królikowski je-st zdrOw i na teJ 
.pot1stawie komornik w dniu 4 bOl. IVyekilmito· 
wal calą rodzinę KróLikow\Skieh wraz z ich do
bytk.iem na podwórze. I'onieważ stall Krlllikow
Olkiego by! h. groźny. żona w~zwala pogotowie, 
kt6re przew:o:zło chorego do Rzpitsla. Nieszczę· 
śliwa kc.biela p()zO'iItaie obecnie z dwojgJ~m nie
I~tnich rlziec.i bez dachu nad głOWił i bez środ
ków do tycill zdana na lask~ i nieln-skę pogody. 

KRONIKA POLICYJNA 

do dyspozycji 30 dni zdrowotnYCh dla 
obdzielenia urlopem wszyskicn zgła
szająCYCh się. 

ZWQlnienie z pracy, lekarz moż~ 
zdecydQwa,ć dopiero przy 10 proc. zdol
ności do pracy. Wszystko to wyklu
cza normalne leczenie, . albowie,m le
karz mając ograniczoną. ilość dni dla 
zwblnienia chorych .od pracy, wypisu
je d.o pracy nawet obłQżnie Chorych. 
Nielepiej dzieje Się w dziale lecznic
twa d>el'ltystycznego i specjalistyczne
go. Liczbę dentystów .zmniejszono i 
obdzielono ich taką. liczbą klientów, 
że na pO$zczególnego pacjenta przypa
da dwie minuty CZĄSU na z.ałatwienie. 

Zwią.z.ki kategorycznie doniagają się 
zniesienia, tYCh abl3Ulrdalnych zarzą.
dzeń, wskazując, że i tak już świa:l.
ezenia zostały ograniczone dt> mini
mum, a. ponadto wprowadzono opłaty 
za. leki, wizyty i t. d. 

Dodać należy, że podobne uchwały 
powzięły rówr,ież zwią.zki zawodowe 
robotników p'l'zemysłu włókienniczego, 
metalowego i innych, przyczem ist
·nieje projekt wyłunienia specjalnej 
delegacji międzyzwiązkowej, która in
terwenjować będzie u ministra opieki 
spałe-cznej, a gdyby to nie odniosło 
skutku, robotnicy skłonni są straj
kiem bronić swych pTaw. (k) 

bowac ceny ~'aJut z:<l.granlcznych. dolara i ft~n
ka szwajcarskie.go. W okresie IIb. tygocln'a cenY 
dolara n3 rynku łódz;kim nieoficjalnym pOdnie
siono o 20 graszy do !lI ;;.4;;. Ponieważ baliki 
nie podniosly kUrsu. a Zllpotrzebow3ma nIe uda· 
lu się tladmrernie zwi~k.szyć. gdY§: odbiorcami 
na gieldzia nieóficjalńej M jedynie drobniejsi 
kupcy. przernysIowcy i rzemieślnicy przeto ak
cja lli wkr6tCt' zalllmala si~ . Obecn;ę znów no

I to\ ... uny jest zwy1:kowy kurs procentowy prz)' 
dY'Skoncie weksli, co tłumaczy ;;ię niepewnością 
sytuacji. cboć i t\l rówtJif"il banki nie podnlosly 
stopy rlysknl\towej. ani nie WP! )wadzily żad
nych nowych ostrożnośc!. Dodai'! wreszt'le tne
bil. że i zwyżka cen na nj(>któr(> artykuły pierw
sllej potrzeby, pnedeWSZyRtldem raś fIa zboże 
i bydlo ro;p~ne, je~t r6wnież dzielc \n ży(]ow"kich 

Pięściarstwo 
'Vima - Zjedn6czone. Jak pokrótce rlonie

śliśmy, w ' dniu dzisiejszym orlhędl\ie siE) w sali 
K. P. Zjednoczone przy ul. Przędzalniancj 68 
dl'uźynowy tnecz bokserski l>omi~·lzy zespołem 
ZjetlllOczonych i Wimy. "\V:lIki !)r!h~dą si') we 
wszystkich v,·aglicll za wyjatkiplll "i"ż.kle.l gnY'i: 
nba kluhy nie dYl>pvnują zawodnikami tej wagi. 
Zostaly już ustalol\e l>ary. które począwszy od 
ln\l~'Z(>i przN1..~hwiać si'! będą na'Stępujaco: 2111.
sina (Z) - Zie1ir1~ki (W). Brz~cz"k (Z) - Ro· 
bierajski (W), Kikw~ki (Zl - Wolrnn (W) . 
Michalak IZ) - ~zczepańskj (W) . Kmin (Z) -
K8i.luia (W), Tnaskalllki (Z) - Pawlak (W). 
Dobras {7,) - Lank (V{). Frank iZ) - Owcza
rek (W). i .Task6la (Z) - Klor/as (W). Pocża
tek itawotlów o godz. 7.30 wiN.'zOrem. 

Skład Lod!l na lIleez z War!lznwlł. Kapitan 
związkowy łJÓdzkiogo Związku Bokserskiego 
u10żyl już sklad ł~odzi na mecz t Warszaw9_ 
Począwszy od wag! muszej skllld ten przNlsta
WiAć się będzie następujuco: G1u,ba OKP), rez. 
Bartniak 'IKP), Spodenkic'Wicz (IRFl, rez. 
Gotfryrl (Hl, LeszczYli"ki (lKP), rez. Michalak 
(Zjj, Woźniakiewicz fIKP), NZ. Wdowliiski 
(H). Taborek ITKP) , rez. An;ola IKKS), 
Ohmielp\,,"ski <f KP), rez. Seirlel (Wlmli). Pie
trzak (J{KS), rez. Krasze\,,~ki (KEj. KloJu 
(WiOla). Poczatkowo \Y wadze Ciężkiej miill 
startować Krenz. jednakże kontuzja kolana od
nowi/a sic: co wyklucza calkowicie $tart Krenza, 

Na srebrnU»ł el.·"anie 

"Chłopie)' z pl,3CU broni" 
Kino "Przedwiośnie" 

ChybI! jut 1'>0 raz o~tat.ni w Ło"lzi oglądamy 
ten mm. o.,nuty na tJP. powipści Molnara jeo;t 
bodaj 1lajl('P8zym filmem dla mtodzieży, jald 
nagraM. Nie znnn>;y to. aby nie mogli go ogla
tlać dOTORli - dz:ek: l'('ż)'llerji niezwykle inteli
gentnpj i ~tarannej oraz pier\\-szorzedll P j grze 
,.GhIQPcy z p.la~u hroni" zainteresuja każdego 
widza. lecz młodzież nie tylko IJlOIŹe. lecz tlIu!>i 
to zoh a CZyć. 

Skradł rower i strzelaJ do wla4ciciela. Za- ~~ndlarzy .. kt6rz~ ,;na t~renie :,·oje:.\'~dzt~va_ I~rl~-
mieszkały w Tomaszowie przy Sz ~ie Ujezkiej. klPgO - calkowlc.c nlf'ma!. ~k\l.p,alil \\ s.\\ YC I 

Gdy film ten mial ~ię dopiero u nal! I!:jawić 
reklaIlla zapowiectżialn. lip aktorruni Sil tu nie 
zaWOdowcy, lecz ucznio,de jednej zc szkól -
trudno orzec, ile w tem jest prawdy . w każdym 
razie grę Ich trzeba podkreślić. A ni kszty "zgry
wania si~" - jeżeli chwilami jest ta poza, to 
n:1! poza z przed objektywu. lecz poza mlodych 
(th!opc6w. kt6rzy chcą zacząć gra~ w ży(!iu ja~ 
kąs rol~ - je.~t to poza tak dobl'ze znana i pe
rlago!tom i mło(lzieży. ·Właśnie (h ~ki owej po
zie mm odzrtacza si~ ta kIl !1wieżnacią i bczpo-

Urhań/lki f:;tefan. wsh pil na chwil~ do piwiarni rt~kach handel )\yrlla. tl1r1~le~ hR~~el zho"o~\"Y. 
Gila w Rtarzycllcll plozlJ<;tawiajllC rower swój Z:Hv",rt.~ ?"t~t!110 przez lulka wl~k~?')'f'h f 'rm 
pod oknem piwiarni. W pewny!l'l 1Il0mencie za- cl~~·Zc'{cl.lan;;~lc~, u~o.wy. o r1o~~~WY ZI,O~lł z 
uwa~yl. Ż(> ktoś wsial!1 na ;"':::0 ro,"er i s~yhko '~,el~opol!'.k .. PIZ~CZ) ni II Się pra 1\ loporl~hl1le .rIo 
Z8CZ'll uCi(>.kać. Urhaliski wyb!egl I 8TlO~trzeg/ Zh~wldow~nla tej nienbrm.alnej SY~UI\(·!1. qaH-
dw6ch oaohników odjeM-hiacych ~a jego tQwe- ('';J motMh~ w.~Yślt~I. O Ile chot'lz' o sruho";ll. 
rze. trrbat\«ki pogonil 1.a z\odz:!'illmi. którZY n'~ • cen bydła I. mH~M wol?,~'e~? to tÓ\,:~I:~t 
ZllOCZYWSZY ~ dr,)ki wjE'chali w pio><ek. w~kutek \ :'I:"~ze przrtlsl,;b.~t')rstw.~ r:ez_~ tck~.p _ t'ht:E'~ClJall
czego mm;\ell ~'\iIl,M z roweru. G.ły U!baft.~ki ,k.e poc~yn.Jy Jt~Z kr~kl w kleru ,k\l .zoopatry-
dogoni! Ich. iNlen ze zlo<121iei dobył rewolweru wanla ~.e hczpos.t('(ln.o, hy przec W(lZHiłać Wf-
i strzeli! do t:rbańskie.go, na sZc7,ęi<cle chybia. ZySkOWI i;y(!o\\-sk!('ruu_ (kI 

pooredmościi\. m-t 

• 

VI kilku słowach 
\V trzeeim dniu proeesu przeelwko 511 c~łon. 

kom szajki komunistyeznej ~ątl okręgon--y w Lo· 
dzl w dahzym ciągu badal oskarżonych. ZllznR-

jąc. Po strzale obaj amatorzy roweru zbiegli. 
Urbaliski, zaś O zaj8cltl POWiRdOlll;ł komisarjat 
P. P., kt6ry wkrMce uj~ł amator6w cudz('go ro
weru. Okazali się nimi mieszkańCY Tomaszowa: 

I 
nla (lSkarżollyeh nil' nowego do sptawy nie 
wnhmly, a poszczl'g61ni ~karżeni ~k8rżają się 

Z ;;tYCIA ORGANIZACY,J naw,zll.j.e~. Okazuje się, że oa terenie "\\'.olynla, 
PoświE)cen ie sztandaru Praey PÓJ~k1eJ". W I a z~l~s~,.za RównE'~o dzlalaly równocześrle trzy 

Go~dzjk Wlarlyslaw i Hankiewicz Leon. Obu 
zatrZyma no celem ukarania. 

KRONIKA WYPADKÓW 
WyskN'zy! oknem w obawie przed sIekiera. 

Na ul. \!,'alowej 15 W lJli~szkan ;u Zygmunta 
Tmhawsld!'go rozegrala się krwawa wal~a mię
,Izy wła~c;cielelll mieszkania. a je~o szwagrem 
Stefanem Grz('lnklem I kUllyne'1ll ll'gOŹ .JIIl'!eFem 
Rery('hem. Gr2elak przybył w lowarzystw.ie 
Rerycha i obai uzhrojeni w noże poslanowili 
r021prawić sie z Lubawskim. z ra 'j; nieporozu· 
mień majll-tkowych. przy podziale Bpa dku. Lu· 
haw~ki nie zlakł sie jednak prze~· wllików i u
;>;bro i w~zy sif.' w slekiete. potężnytn cioseOl po· 
walil Heryeha na porllogę. !loczem rzuci! sil) na 
szwagra Grzelakn, kt6ry ratując :,ię ptżed cio
sem siekiery, \\-y$koczy! oknem z piprwszpgo 
pj~tra idoznal zwichn:ęcia n()g!. Rllńn"gO Re
rycha odwieziono w stań!e Clężkitn do RżpltBIIl. 
Lubawskiegn i Gl'zl'l~kA Jlocill!m'~to do o<:lpo· 
w'edziałno!l'ci karnC'j. Ik) 

JUDAICA 
Fuzja ezterech hartowni :łydoWilklclt! W n

!hecnej chwili tOczą liię pettrałttacie m:ędl!lY czte
rema wraścicielam.i hurtowni tnaterjalOw piś' 

.mięnnyeh w Łodzi. a m.ianowicie; A. If. Ostrowo 
ski (ul. Pi{)trkow~k!l 505). N. D. Popowski (No
womiejska 15). N. M. Silberberg (Nowotni(>jska 
17). oraz Ollaim Grynbaum (Stary Rynek 2). 
Jaki je\St cel ftlzji tyeh potentantOw żydowt'lkich 
nie trudno odgadnać. dotychczasowa bowiem 
konkurencja wzajemnie zlValczaJacych ilię hur· 
tOwników Żyd6w w Łodzi, utrzymywsla ceny na 
mO:iJI;wym poziom.ie, ale jeali ta na.tunln,a tama 
pękn.i e. to będziemy świadkami calkiem Innego 
~jawisl!a. W Łodzi koncentruje się hurtowy han
del materiałami piśmiennemi, ktOry też zaopa.
truje rynek clilej Polski, pO/liczenie s.ię w!(jc 
na.jwięk6zych hurtownik6w w jedno wJalkle 
·fjrzedstawicielstwo odbije się ujMl1'lie na goapo· 
darczem, a nawet oświatowem życiu calej Pol
ski. Jeś1i -ważymy, te tuż po powstaniu karte
lu - ceny na jego artykuły znacznie wzrasta/y, 
to l po fuzji żydowskich hurtownikllw, kt6rzy 
napewno postaraj/l się o monoPOIlowa II;przedaż, 
.nIe m~emy się Iliczego hmszego I!!podziewać. 
Oały memal P1'zemysł paplerniczo·piśmienny w 
.Po}8~e jest skartelizowany, a pozostaly jest wy
razme u\lrzymilejowany, lI.le mnjąc konkurencji. 
(Majewski, LeszczyMki, Iskra-Kazmai'iski). ~e
tody BtOElowane przez kartelowy przemy/li pa
pierniczy m6w·!ą same za aleb~e; kartel polączo
nych fabryk blbu"ki krepowej pod firmą .. Bi
bulkG!" placi Jednemu z fabrykantów Żyl!owi 
tysiliC ztotych mie.<;ięczn;e za unieruchomienie 
swo!aj farJld, przez co pozost&1e tilł~n. wJęk$ZG 
zYski. 

~ydoW8lde komblna\'!Je, Żyd~ws~ lI:o~bin8.
torzy uje przepuszczajĄ żadnej obzjj, dla osią.
gniecia zysk6w. Tak np. w z'Wiatiru li ol:61nem 
lIoM1il~eniem, Jak!s wYwola./a wojn.tl wlo~ko-8.bi. 
syliska. kO'!Ilbinator~y 16d~ey rozjl ,ezę1i wYtwa' 
rzać nastrój paniki; a następnie ' ~ztuC~niB śni-

. 1" I .)" b . Z,,' "łh I • szajkI ku',kul'('nc)'Jne i •• ekspl'dytotzy" ł6dzey 
met zle 1). wU lll. \\ ,Ierzu oc p.dz.~ Się uroczy- dostarćzaJi eJnigrant6 v t \1 któ t . It 
stMć pO'jwil)t'!enla sztandal'll Zw, Zaw ... f'racll. przemycał R(),ilPraw~ od~m , dl' da~ ~ci 
Pblska" [Llin w Zgierzu. Zwin.tp,k ten "ktlpia w sleJ!lzeg~' . oczono o ma z-
I;;woich szeregach w"'Ilystk:ch Pl>lakó\\', łlllliti Mil· . 

* er. kt6tży swój ś\\' iatopoglad "''6pa~li na grun
cie ('hrze<\ciiM<'ikilll i naror!nwYJJ1. Na uroczy· 
stMć pl>Świp.<"'enia ;;zt~nrlaru Zwillzp,k Zaw ... Pra
Ca Polskn" fllja w Zi!'.!erzll zaptn~zB órJlan:ZIlcje 
pokrt'lWhe. Ol'llZ w".zYlStkich ktńrym bliska i dro
ga jp.-.;t 6.pra"·a rnh"tni{'z.e ~o ruchu narodo''''"go. 

PrO.gram nrocty"to"e\: goJz. 8.110 7:hi6rkn na 
1'lar'U pr1-y ul. Marsz. l<'ocha ~. Dojazd tram
waiem "Zgierz" - ~oWY Rynek (lm. Kilill
~kie.go) .. Ozork6w" - prz~·6t9.t,ek przy ul. Kon
I; tan tl'nowo<ki ej (Na przystankach wy·~tawione 
bE)dą posteJ'unkl inf,lrmAeyjne): godz. 9.W VI'y
r.nai"SZ do kOi1ciola parafjaln"go gw. Kotart,'ny; 
godz. 10.00 Poowiecenie si'ltanl1aru i nabozCli
stwo; godz. 11.00 WYn1nrBZ nit plac prży ul. 
'Mallsz. Focha 2 ~ Okof,ićznościowe przemówie
nia. Whijanle Il'wotd3i i zakończenie. 

Zebranie .. Sokola" w BlastkaclJ. W ,'hln 6 
hm. "gr,dz li w lokalu ",·1:15nyn1 "dbyło ~ie ze
branio kwartalne Tow. Olmn .. ,~.'klll". Obrady 
zagaił wiepprp1.M >'I. J. ltamelfiki POCZl>ln na
st!ipilo skladunie sMawolluali. czl. ztIrzitdu. Na 
drugą część zebrania Zlożyły się: ' referat Il. t. 
"Sokół. i jacy winni być jego czlf)lIkowie" wy
glosi! druh M. Antcżnk. czl. ~I'ltcjl ogw., tlekla
m8<lje p. t .•. Za Orlem" i .,Chw;Ja modlitwy, 
(lrh. Z. śmies21czak, Oraz deklam. p. t. .,Rok 
1918" - druchna t. Zy.halanka. :tJebram~, kM
rem rozpocz~to praCE) Orgll.niZacyj'lą w tym M
zonie. zamknięto odśpiewaniem bymn·u sokole
go .. Ospaly i gnuśny". (km) 

Z l'olskiego Tow. TUry~tycl;nó-Krajozntlw- I 
{,Iegó. W tSoboŁę 12 bm. Tow. itwledz! gmach f 
Y. M. O. A. Zbiórka o godz. 18 w POczekalni I 
gmachu (wej~c!e od ul. Monlu'ileki). Oplata 
dla ct:lonków i mlodzlet:v szkolnej - 20 gr. r'/lil 
gości 40 gr. Prowadzj p. 'Rl. WicińSkL O~t:lt
nia gawęda w świetlicy bY/ii pogw!~()nn spra
wie Z9.'StMowa.nill. fotografii do cel6w turystycz
nych I krajoznawcl\Y<Jh. PrzedmIotem gawed w 
!ln!u 11, 18 I 25 pa~dziernika bl'Jtłzie prrtstnry 
Krak(\w w związku z wYcieczka Tow .. zapowie
d~ianą na 1-3 listopada. 

Sport w. Łodzi 
Piłka noina 

Dalsze rozgrywki mistrzowskie. W na.dcbo
dzacą niedzielE: odbędą sie dalste ~potk8t.Ja pil
karsk:e o mistrltO/!t'l\'o okręgu ł61zklego klaay 
/L przyc:tem rozezra s!!) lIieć li1ecz6w. I Uik: 
na boisku W. Ę. K o godll. 11 spotkajĄ ~ie 
drUżyn$' S. IC. S. I W. K:. S. O tlij iia·męj go
dzinIe na bQlsku Unlon-Tttt!ngr1. tóS!'Jodiit~ 
graj! J Mahbl: !'Ja boisku WIm:r w tym samym 
ezai;ie gra~ b~dtle Ww. I feZłl'Wą Ł. K.. S. 
N. stadjonie sportowym J.... K. S. o godz. 1.5 
rOlea'raJ4 mocz mlstno'l\"liki drUżyny L. T . S. 
~. I.P. T. Co pa.bjuickiej.. JerlY~!I: mecz w Pa
b~ańlcl1ch TGZegrają 4rntYJ1:v i1urłf i Widzewa. 
W mlstrłows!l:ich &potkaniaclj. · kIallY B po raz 

",,"czoraj mia/a sie odbyć w sltr/zie kilka.· 
krotnIe oarlicZIlna rozprawa przeciwko Wac/a
wowi KollLSiiWkieln\l, b. redaktorowi "Hasła. 
f'fze.dwyborczcgo", o6knrżonemu z art. Z,'>5 i 256 
k. k. lll'zez tIl('c_ Kowahś\dego. ktOl'ego o,karżi). 
I1Y wiel()krotltie w swem MlOllowem pisemku 
zlliw!a wi!. W imieniu poszkodowanego wystą'l>it 
me('. Sz\vajrllpr, popierając oskarżenie prywatne. 
Q..,karżony na rozprawę znowu się nie stawił, 
natló;yłając list. w którym wyjaśnia.. że jest cho:S' na anginę. N:ezmiernie charukterY<ltYlle jel't, 

·iż osktll"żony ,",,'acław Kolnsiń'!lłd. w ostatnim 
cZMie raz po raz zlThlenia mieJtSce Za.mieszkania, 
·co ó;ądowi w dużym stopniu utrudnia doręczenia 
,mu \\'ezwanla na roy,pra We- Od Sierpnia r. b. 
.oskarżony KOla"iński dwukrotnie już zmieni! 
miejsce tamieszkania. Rozprawa i bm razem 
zootała odroczona gdyż na mocy deCyzji eądu 
<),~obi<,te stawiennictwo oskarżonego' jeśt ko
~ieczne. "V tcn sPo~ób rozprawa z powództwa 
mec. I\:owalskielw znie.;;ław.ionego w ,,Haśl~ 
przedwyborczem", mimo kilkakrotnego wyzna
czenia f()Zl>tawr znów nie mogla dojść do 
skutku. 

* Sad starościtlski rozl>atrYwll.l ",czoraj spra-
wę 22 Ozłoak6w tarzlldu organizacji Macaz:vkl\j 
Ohad8s .. któr~ zorganizowala prywatnĄ ~łUżb(j 
t(\I(>~rnflCZI1Ą l _za' oplata przyjmo ,v ala. telegra
my I gratulaCyjne depesze i kOllrl.)lencyjM dl3-
Ii~lres~lllw mlejscowyeb. Czlonko,vie t"J ' orga
nIzaCJI skaznni zostali w dniu onegdajszym: 
Ohertech Fr!'lIk!e!, Szmul Dawirlrwicz. Dinen 
A~b~k,. Daw!~ P~łecz. M"osiek Lipszyc, Aron 
"oldzl" lawskl. Ella Zylberg. Ade Franke Ohe
noch. Kantorowicz. Jo;;if Farbstein. Jcek' Gust, 
.Janklel ~Iarokk, SZUhOl Drł!~z, J'lnkiel Oeder
wajc~., J~~ek Gtylnk, Berek Ozarn ~lewski, lcek 
BrZeZll1J!lkl, Icek A!tman. Szept Bu<,zyn, Moszek 
PoJu~ i Szyja Borowski każdy na 50 !!lł grzyw
ny oraz na soErlarrte zapłacenie odszkodowania 
w Bumie 1000 zl. 

* Z polecenia iżhy s'karbowej wdrożono doćh~ 
dzenia przeciw Wladyslaw()wl Zimnemu url'Al
dn.ikowl /;.kar.bowemu w ZdutillkJej Woli. Równo •. 
cz.eś~le . ZJ.Inn y zMtal al'ooztolVany i osadzony w 
·Wl~len..ill pod zarzutem pobierania /ap6wek. 

* W sali 4 sądu okręgowego w Łodzi rozl>atrJ-
wana byla sprawa żyda Szmuła Luzera Tran
b~o, oskarźoncg~ z 8rt. 104 rozPol'ządżenl1l o po
WSzeGhnem obow.lązku 6łU·i;by wojskowej. Atty
kuł ~en przeWiduje kar~ za Uchylan.le sil) od spel
n}ema obowiązku sluź>by woj,~kowej. Okażaio 
~1I1\. jj SlimuJ Traube w r. 1919 uoiekl do Nie
mle<l, ni. 'hcąc spełnlć obowjązku słllŹby woj
_koweJ. O!;karżony tluma0Zył $iCl. te w oią.fU lat 
1~ byl tak ehory, te nle m6gł przybyć do f'ols·ld 
(dziwna rzecz, te. choroba ta nie przeszkodziła. 
Trau~eDl.1J w wYJetdzie zagraniC(j). Obecnie do 
Poll1)cl tm:yJechal jako wysled'lon,. z Ni$ll1ieo. 
S4d skazal Trallbego na rok wlęzienia. 
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źydzi napadli narodowca 
R a d om. 10. 10. W dniu 7 bm. na 

pl. Jagiellońskim w Radomiu przecho
dzący przez plac w mundurze Stron
nictwa Narodowego p. Wincenty Sien
kiewicz, p. o. kierownik koła Stronnic
twa Narodowego "Obozisko'" z zawodu 
robotnik, napadnięty został przez gru
pę 15 Żydów, którzy zadali mu noża
mi szereg ciętych ran w głowę. 

Ożywienie W handlu nieruchomościami 
wości domów w miastach. Biura po
średnictwa handlu ziemią i nierueho
mościami notują zwłaszcza w Warsza
wie wzrost obrotów. (w) 

Mo~liwość :1.5 proc. obni~ki komornego 

Dopiero pomoc przechodniów Pola
ków i woźniców furmanek z węglem 
powstrzymała Żydów od dalszego ma
sakrowania napadniętego. Ciężko po
raniony p. Sienkiewicz poznał ."iN jed
nym z napastników Żyda Frydmana, 
który już prJid dworna tygodniami od· 
grażał się I'. Sienkiewiczowi pobiciem, 
za kolportowanie "Orędownika". 

War s z a. w a. (Tel. wł.) Zamarły 
od kiJku lat handel ziemią. i nieru
chomościami doznał w ostatnich cza
sach pewnego ożywienia. Zarówno w 
Warszawie, jak i na ·prowincji, a zwła
szcza w Wielkopolsce, są. notowane 
coraz częściej transakcje kupna do
mów oraz ziemi. 

Jest rzeczą znamienną" że ceny zie
mi wykazują tendencję zwyżkową., 
wskutek poprawiają.cej się konjunktu
ry w rolnictwie i zwyżki cen artyku
łów hodowlanych, zboża oraz akcji od
dłużeniowej. 

Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 
Łódź, 11 Listopada nr. S - tel. 157-60 

poleca na Sl!%on ;esienny ~ wełny na płaszcze. saknie i IlII mundurki szkol.e, 
iedwabie. płótna białe i lniane. firanki, kapy. obrlUlg, wszelkie materiał g 
w zakres manrlfaktarg wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obei~zenle nie obowiązu;e do kUlma. n Iii 800 

N a ryn~u nieruchomoś'ci miejskich 
ceny są niejednoliŁe w zależności od 
warunków lokalnych i sumy długów", 
ciążących na danym objekcie. Dwulet
nie moratorjum dla sum zahipoteko
wanych na nieruchomościach miej
skich brane jest przy transakcjach 
poważnie w rachubę i wpływa na wy
sokość cen. 
Nieruchomości nieobdłużone są, pła

cone słabiej, co wskazuje na grożą,cą 
obniżkę ustawowego komornego. Po
dobno obniżka ta ma wynieść 15 pTOC. 
Wpłynęłoby to na obniżenie dochodo-

Posiedzenie 
p!D'lsko~ franc!Us·k ;Iego 

koosll'rcjum klole ioweno 
War s z a w a. (Tel. wł.) 21 pai

dziernika odbędzie się w Paryżu po. 
siedzenie komitetu dyrekcyjnego pol
sko-francuskiego konsorcjum kolejo. 
wego. Prawdopodobne jest również 
zwołanie rady zarządzającej konsor
cjum w tym samym terminie: .obra
dom tym przypisuje się olbrzymie zna
rzenie. (w.) 

R e s z t ki ·!!~~~~~!!!!!!!~~Ju!!!b~i1~e~r ~ze~g~a~rm~;~str~z ~~~ 
na ubrania męskie, Władysław Szymański, Udi, Główna 41 

poleca w wielkim wyborze platery, zegary, 
"alta i suknie damskie zegarki, biżuterie, obrączki ślubne z ",la-
poleca w dużym wybOI ze 1912 r. snej wytworni. Wszelkie reparacje w zakres 

dobrei Jakości D 156.5 zegarmistrzostwa i jubilerstwa wchodząee 
J. WASILE W SKA. Łódź wykonUje solidnie l tanio, D UM, 

Piotrkowska 152. 

Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 groszy. katde 
?alsze słowo 10 groszy, 5 licz,b = jedno Błowo, 
l, w, z, a = ka:l:de stanowi t sIowo, JednI!. ~gło. 
Bzenie nie maże przekraczać 100 słów, w ter'\ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 118 924, n 2 745, d 1700 

j t. d. = 1 liłowo. 
Drobne ogłoszenia w dnI powszednie przyjmuje 
aię do ~odz. 10,30. w soboty i dni przed'ŚWilV 

teczne przyjmuje się do godz. 10.15. 5 nagłówkowych. OgłOBzenia wśród drobnyoh: 1-11lDlOWJ' aillIJIł8tr 3D trasą. 

IlE: 1. DOMY-PARCELE 

Dom 
lIfil{)slawiu, rynt'k, 2 składy. 14 
pokoi. dliże zabudowanie. ko
rzystnie sprz, aam lub wydzier
żawił) "kład Ofert) Orędownik, 
Pozu" f, ze 54 ';07 

dwa 
ście, 
dam. 

Dom piętrowy 
skI ady w POWI8t'hvt'm mie
blisko rynku 13000 sprze
Oferty O:·ednwnik. Poznań 

zd ł!) 650 

lO Motor 
elektrycZ!l} 4 konny typu N. 
4 Bergmanna, Za1'3Z na 
daż. Zglvszeda Agenda 
d{)wnika. Sieruków nIW. 

n ~6 401 
70 buraczanych G d 

pr~y Pcznaf),iu 18000. ospo arstwo 
c~anych Po~n.aniu - :mo morgowe buraczanej. zabu-
18000 RUlk'.wski, Poznań. Pól- dowania masywne. kompl. inwen
wiejska li - 7. zd 54 377 tarze. zbiory okazyjnie sprzeda 

63 buraczanych 
budynkami 

Klos, Gniezno. Lecha 4. 
n 16 :::39:.::,0 ___ _ 

Piekarze 
:nwentarzrrn fi nOIJ. reszta Bank <orzedam 
Rolny. 40 lat. Rutkowski, Po- Agencja 

Dom znań, PółwieJska 5 - 7. 
dwie morgi bli6k9 Poznani'a _ z,-' !)4 3711 
li WO sprzeda Goror15k,. Poznań~ -------------
ul. Ła~ienr.a 2. p. Obst. zd 54 23:. 50 średniej budynkami 

Willę 

Pralnia Cbemlczna 
I fil rb IIlrnl a Jana GradońskiE'go 
ZduńskI! ' WolI! pilsurl!'lkierw 16. 
wykonujE' piE'rwszorzednie wszel· 
kiego rodzaju II:a rdPIobę. 

ng 1~ 111 

I[ 26. sztitHOS!Eli 
Og(<l~zpnła do 3n ~łów tfla ponu· 
kująrych pOt1H J:v w te; ruhryl't' 
obliczamy po ip,l"ej trzecie; cen:" 

dr'lhnych. 

ng 14 656,7 

Starszy aptekarz , Panna 
Panienka pos~ukuje sta ej posady' lub ~a-Idobrej rodziny :nteii!!entna. t'hca-

uczciwej rodz ,ny SZUKa posady stępstwa Referencj~ pI~rw;;zo-1 ca ,;;ie WYUCZYĆ g:runtownie mar-
do pom('e~ w skla h·p. zna rzędne. Aptekarz Wltuskl, Byd- szanstwa potrzebna zaraz na pro-
sowanie ŁaskawE' oferty goozcz. Ul Gdsńskq H14. windę. Oferry Orędownik Po-

czteromleszkaniową dwa mieszka
nia w podwórzu, duże podwórze 
i zabudowania, morga ogrodu 
owocowego t1przedam. Zglos2enia 
}{urjer Poznański zdg 53843/4 

downik Puznań zd 5_4_2;,;;3..;,0 ________ zd". 54508 znań zd 54 149 

Dom Pan~a Leśnik -----ł-------
naws.kroś uC/';.wa . sumienna - kawale~. 1&1. 21). IJ.z~le.tnia prak- ., M ynarz • 

nwentarzcm ;; I}<JO. reszta 
Rolny na 40 .at. Rutkows 
znań, Pólwiej· ka :\ - 7. zd 

Dom 
nowo'bl1dowany. komfort. cena 
90 000. wplaty 14 000 złotych -
rE"i'41ta amortyzae~a. Bloch. Po
zna'ń. Aleje Mnrcll1kowskiego 15. 

ze! 54 418 

czynszow, m "oS l'wn ie bud przyjmiE' po.~dę, eksperljenrki ; tyka ~gzamln pod,€śnJczego do- I wozl11~a P0tJ2,epU) z kallcJIl. -
z powodu v. YJ3zdu korz,;'t l?,rac dom(>wy~b Iuh In.1~. Oferty bre śWlsdecrl' a. apn"y faCbOWieCIOferty O'·ędO\'·Dlk.; pOi/mań 
sprzeda Kłoo. Gniezno. Lecha Urędownik. P znań z1 54 365 I. strzele", obezn~ny prow.adzę- zd 54 dl 

n,1l' 16 38!ł ,;;.:;.::..:;.,;,..;,...;,:.;,=.:-: -- nlu tartaku. eeglP!m torf,arm. 
----G-oścl"niec·---- " ... ___ •• i8 __ .4_' Panna przyjm e 1l0Sb ,le pomocnib ~'ęk· Pomocnik .. ozpru leśr.:~t", E' lub ellmorlzleJlJą. •. . . 
kol<>njalka, 51 · mórg bur~~'7.~l'P'. ięzyk polski, nlsm:ecki. francuski ł,ask8w~ zglosze:lie - Sylwester frY~Jerskl. potrzPbny. Zygmunt 
zabudowania ma~ywne. przyjmie po;;;a,le ookoiowei lub do Salata. Wię(;kowice. powiat Do- Ostrowski - Swarzędz. Rynek 

zno. Lecba 1. n Zaniemyśl. zd 54 40.5 St l ______________________________________________________________________ rze ca 

tylko z dobrsmi poleceniamI od 
zaraz p06zukuj'l.' Kopję świa-

inwentarz. sprzeda Kloo. nzieci od listopada. Latow"ka, piewo. zdg 53 191\nr. 26. zd 54. M6 

Wspólnika Potrzebny dpctw.. Przyluskl, Lagiewniki P. 
, . Koby\)n. zd 54 476 

d d b
lub wspóJdD1c~kfł b k' ~~~ćę~~y R~~a mp~ebjs:i~tla. Z~i::1 Ch I 

o o r~e zapro~a zoneJ .a ry I ." szica 90 B. Gawroński. 11.16030 O ewkarz 
poszukUJe z kap\talem do il 000.- 20.30 muzy~a lekk!!. Be!omuen- P0>5tęt;l technIczn]? 19.20 prze., --- -- samodzielny. który klei. szyje 00-
Oferty Uredodwmk4. 2Polmart ster - 19.20 audYCJa reioonalna; gląd prasy; 19.30 sport. Potrzebny trzebny zaraz. Porlanie warIIn. 

z 53 6 . 21.50 muzyka taneczna. Sztutgart . 1-6 S l"'k' kI d k 
----W- ólni-- 'k Sobota. 12 pafdzlernika. 18.30 utwory Chopina i L:szta - Sobota. 12 patdz/ernlka. ~1~sfrz ~ dypl~m.e'f szoferskim Cz:;nkó~rz~ lJlN;ieci~ a 11. l~ iJi 

. Sp a . I 6,30 aud. poranna: 12,03 dzien. 19.1l0 audycjs ... slowno·muzycznll; Lwów - 13.30 koncert życzeń z:;:o~~ie: s:~~a~~":v nI' rW sw~m . •. ____ _ 
sillllle!lnego. Drakt~'ka klI)Owa.ll<>- nik; 12,15 koncert: 13,25 chwilka 20.10 z KojonJI., 0-2.00 z Frank- z plyt: 14.3ę fragmenty operowe I umie'ąc szlifować. 'karowmfa' F' 
szukuJe celu prowaąze'}la klOa. dla kobiet: 14,30 muzyka fran. f~rtu. 'Vleden "7 }9.00 u.twory w wyk. orkIestr symfon. (plyt~); Kurler YPoznański. G,j:n~ize~or!. rYZlerka 
Znaczek na O.dpowledz. Adres: cu.ska z plyt; 15,00 fra.,oment z ~1S~ta 'fI!I wyk. :Vem~artena: 19.3~ W:,OO .. We,sola auilycJa dla .dzle- nr. 100. n~ 16357 dza'lna. wzro~tu średnie~o. do !at 
Trzosek, BolewlCe, P. Nowy To- powieści p t Gromnica'" 1525 pI(),enkI wesołe, 2ll.10 mnzyka.k]a. CI' 18.30 przegląd wydawJllctw: . ---- 23, ll;06podYJll towarzyszka. oze-
myśl. zd 54 467 'nasz handel morski; 15,30' orkle- sy~zna l wspó'czesn.a: ~~.10 plesm 18.45 duety operowe z plyt: l~.Oą Pielęgniarka nek później nie. wykluczony. -

I[ -.: li E)tra malldolini6~ó:;. 16.00 lekcja ł[~~k:el:~' J1~n~u~~~~ ~"i~~~: "~:~d 1D~~'\~~:''.. f{~gds,p!rru;Ckl obeznana z kąpielami. wodolecz- Oferty Oręd~~5't 4,~rnań 
6. 01:ENKI Języka francua~le~o. 16.15 UlWO- n:czna w wyk. orko jazzowej; - p • . nictwem. elektroterapją i masa- -

ry s~rzypcowe. 16.3D skrzynka 22 35 muzyka wioska PrlU{a - S b t 12 afd"k żarni potrzebna do Uzdrowi~a 
teghnlC,~na; 16.45 .. Cala PO)6ka I U:05 muz~ka salonowa; 12.35 o o a. . p . Z1erm a. Ubezpieczalni Krajowej w InO-I Młynarz 

Kawaler śpIew!!; 17.00 ... Su~owce Jako koncert z Mor. O,s trawy; 16.10 Łódź - ~3.30 ZYWlO!owe ta~ce\ wrocławiu. Z'lło>zenia z orlpisa· slI.morlzielny , Kawaler potrzebn,.. 
kupiec lat 37. wIlIsnem przedslę- czyn;nk tla.modzle~n9'ŚCI Il;ospodar- muzyka taneeczna; 19.15 SłUChO-! na plytach .. 14,25 przegląą glel- mi §wiadectw kierować pod wska- Z~ł0>5zenia Agentura Kudera Po
biorstwem pozna pannę. wdowę ~ze.J ; 17,15 nowoscl. z pl~t: 17.451 wisko: 20.00 .. Księżniczka Czar- dQwy łó?zkl: 18.30 .. Be~!?!eczefJ.- zanym adresem. dg 4408 znańsklego. Jarocin. ng 16399/400 

Oferty Orędownik Poznań .. Klejnot zIemI luba W-skleJ - No _ 1900 kwartet smyczkowy I arJe operowe śpuewa E. Bandrow-
inteligentną cel matrymonjalny. ~wlat. nas~yc~ zWJerz~t, 17,50 I dasza" ootka Kalmana. Kolonja st'fl!lo pozarowe. m. ŁodzI. 18.45 

zd 53863 we Miasto" -:- poga·ds!lką: 18.00 F-dur 'Beetbovena i inne: 20.10 - ska na plytach; 19.10 program; H • 
------ wesola audYCJa d,la. dZI~.eI; 18.30 , muzyka operetkowa. Rzym _ 19.35 s.port. umor zagraniczny 

Ułatwiam .. Prze~llj.d .wYdawructw; j8.4~ . 20.40 wieczór oratoriów. Mona- Sobota 12 paździemlka 
koncert sohstów z plyt; 19.23 ' cbJllm - 20 10 wieczór żołnierski '.' 

bezplatni~ pa.llom panom zapo- wiadomości rolnicze; 19.35. tlPort; ze pjewem .j muzyką. Lipsk _ ToruA - 1.3.30 melodJe. z op e
znanie celem ożenku. T. Rudzki. 19.50 po"adan~a; 20.45 .dzlenrult: 22.30 muzyka taneczna. MedJolan retek (płyty), 14.30 fa~tazJe z po
Kalisz, BabIna 3. zd &4176 20.55 .:9brazkl z Pol6kl. w.sP!JI- _ 20.40 walce orkiesrowe. Buka- pu!arnych oper. z p!y!. 1~.15 glel-

czesneJ: 21.00 .. ZadanIa kablet reszt _ 20.00 muzyka tanecznn: da ... 17.50 .. KleJn!Jt Z~~.II1l lubaw-
Kawaler ,polskich zagranicą"; 2Plą hIJf'lor 21.45 śpiew. Paris PTT _ 21.30 "kl~J - .NowemJasto.; 18.30 .. Z 

lai 27, posiadają!'y dom, poozu- regjonalny; 22.00 .. Jesleruą... -. koncert 6ymfoniczny .Brnksela _ ży,cla .. ~I pomorak.e} w. XVIII 
kuje panny g'. t6wką 6 - 7 000.- koncert: 23,05 muzyka taneczna. 21.00 koncert symfoniczny. Lon. WIeku '. 18.45 rapa(}dJe Ll/Szta na 
celem oZef),ku. Oferty Orędownik. dyn _ 22.30 .. Pajace" OP. LeolI- plytach.; 19.35 s,,,ort. 
Poznań zd 54 Z95 cavalla tr. z teatru. Wroclaw - S bot 12 -~d' lk ZAGRANICZNE ~. 

Wdowiec 
w średnim v .. ektt. posiada han
del bławAt6w na wsi pragnie 
się ożenie. Oferty Qrędowni,k. 
Poznań zd 54 313 

Sobota. 1! pddzlernika. 
Radio Parls - %1.00 muzyka na 

dwu fortepianach; 21.45 .. Piekna 
Galatea" i .. Fi1eon i Baucis" 0-

Wdowa pery komiczne Masse'a i Gounoda. 
43, wls"lną kam:enka ze składa- Koenigswusterhaosen - 12.00 
mi poślubi wdowca.. kawalera kOl)cert. ze Sztutgartu: 14.00 roz· 
niekoniecznie majptnego. znaczek maltOŚCI. muzyczne; .. 16.00 wesole 
dołączyć. Ofprty Orędownik. Po- popo!udl1le z KolonJJ: 20.15 We50-
znań zd 54466 [y Wleczó- z Frankfur\u. Londyn 

- 21.30 wesola audYCja muzycz-

I[ d4USiIl JI na; 23.00 muzyka lekka w wyk. 
7. SPRZEDA1:E kwintetu. Motala i Sztokholm -
_ 21.00 dawna muzyka taneczna. 

Kalundbortt i Kopenhaga - 20.35 
Gospodarstwo do 24.00 radjobalI dla starszych: 

11 mórg buraczanej budynki no- muzyka lekka. taneeczna. popu
we, przy m'eście. 6000 sp!'zeda larna.. pieśni i melod.ie ludowe. 
Klos. Gniezno Lecha 4. ng 16 388 Oslo - 20.10 koncert. Budapeszt 

2ll.10 koncert s..vmfoniczny w wyk. o a, p .... ZIem a. 
ork .. sol. i cb6ru. PomnA - 11.30 aud. poranne z 

Sobota. 12 pafdziemlka. 
Krak.ów - 13.30 koncert popu

larny z płyt; 14.30 melodje ope
retkowe z płyt; 18.30 z życia lite
racko-kulturalnego: 18.45 poemat 
symfonicznI Smetany: Mołdawia 
(Płyty); b.OO recytacje Bąka 
..Brzem:ę niebieskie"; 19.35 sport. 

Sobota" 12: pafdzlemika. 
Katowice - 13.30 muzyka lu

dowa li plyt; 15.30 koncert orko 
mandolinist6w .. Moniuszko" w 
Welnowcu: 18.30 skrzynka dla 
dzieci; 19.00 .. Dokąd nat! wjedzie 

Warszawy; 7.50 program; 7.55 
p.a.te informa!!x.i; 11.57 z Warez. 
I Krakowa i WJlna: 13.00 z War
szawy: 13.30 muzyka lekka (pll" 
ty); 14.30 soJo na instrll!ffientach 
jazowych (plyty); 15.00 z Warsz.; 
15.15 przegląd gieldow,.; 15.36 z 
Warszaw}' i Katowic; 16.45 z 
Wilna; 17.00 z WaJ'lSzawY: 17.50 
z Torunia i Lwowa: . 18.30 .. Pro
mieniowanie kulturalne Miloola
w,ia" pogad.: 18.40 Doxadanka E'.po
leczna; 18.45 z WarazawlC: 19.00 
wiecz6r literacki: Wier.sze z no
wego zbiorku Br. PrZ'Yłuskip.~o: 
Dalekie ląki: 19.10 program; 19.20 
koncert re.klam.: 19.35 wiad. sport. 
Poznania: 1$.40 z Wal'§Zawy; -
20.00 z War~zawy i Poznania: 
20.46 z Warsza wy. 

~ Rząd jednak niczego nie robi dla turYEhów. Popatrz, 
taki Bam krajobraz, jak w roku ubiegłymi 

<»1935" - Pary!). S. 1'. 

Co futro - to Edmund Ryehter.;;..,; co palto - to Edmund Rychter ..... eo ubranIe -- to Edmund Rychler, Poznań. Oslrów Wielkop. 

Pr7edpłata na miesiąc pddziernik 11135 r. w/ąclm!e kslątkowego dodatku powie- Ogłoszenia 11.8 .tronle II-Iamowel tli gr, n8 Itrome 4-I8ł110Wtoj prz, końcu tek .. tu 
tcioweqo. w PozlIaniu w ekspedycji zł 1.95. w agencjach zł 2.20. 11 od· re,lakcyjl)el(o Sł' lir n~ strome cZ~8rtej !lU "r, nd "rr'mi .. ,lr'lgie~ fili Ifr 
noszel1lem do domu zł 2,20. na prowincji na pocztacb jut 11 odnUllze· ,-:-- "rzet! wla,loUl~cl.m! .potnczrww, 11111 gr Ol. 1·(HlIIu ... ,·tCO millllle'r • . 

niem do domu kwartalni!! 7,01. mi.esięcznie .2,34. pod o.paską miesi.eczJll" w P~I~~e ~ 6.00. Oglosz"Jlla tlkomphkowane II zastrzl'~enlem mlPJ~ca ot.! ''''''1czej(ółn .. go wYI>>łdku 21l% nlłd" ytki 
w illlly('h krajacb zł 5.00 Przy 7-mlU wydHnlacb tygo<lmowo koszluJe .• Orę,lowmk mlelllęcz' Drobne oglOt'zeJlla (nsJwy;'eJ lilII lIłów w tl'UI 6 nagłówkowych. sl .. wo "R!(łńwkowe Itln,,'ł'1 
nie 23a zł hez odno:łzenia do domu. W razie wyparlków spowodowanych silą wyższą. przl'!!zkód 13 Itr. każ,łe dalsze slowo 10 gr. OglOtizel"lI do bież,lcego W.l"ł>11I18 przyjlll,rjl'ruy .1 .. lfo·I~JnJ' 
w za'kladzle, strajków i t. P. wydawnictwo nie Ollpowiarla za dostarczenie pism&. a abonenci LO. 30 .• do "y<lań niedzlelnY"h ; świ.hlCZnych rio Ko.l~ lU 15 rano ~8 rńtlllce UJle.j~y ''''''8, 
Ilie mają prawa domogania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. W8m • w"okośeia ogłoszenia . po_tala wskutek m!ltrJ'cowania. wy,lawnictwo nie odpowlti,la. 

Redaktor odpowiedzialll)' A.ndrzeJ Trella I'l Poznania. - Za wsZ)'stkle wildoErlo!ci ł ,rt,.l::ll', • m. Lodlli odpow1alłl lAoft Treli. ł..6d~ PiotrkoWllkl 111. - Z. ocloslll"nła t rekl"lb' 
odpowiada admiJlistr3cja w osohie p. AntouielrO Leśnlewlcza w Poananiu. - )lie_ó~cb rekopill6w redakcja niE' Iwr8C"1. 
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23) Wczoraj odbyłyśmy apacro' powozem, 
Streszczenie początku ale nasze Longchamps wydały nam 

Młody a.rtysta . malarz Joeelyn się Saharą.. Są. otwarte dwa teatry, a 
Gilbert w skrajnej nędzy wiedzie &- wczoraj wieczorem był koncert w jed
płakany żywot. Na, domia,r złego to- nej 'l sal opery, nieznośna jednak Elż.. 
na jegB. z którą pobrał się z lDiłośei, bieta nie pozwoliła mi s!korzystać z 
popada w stra.ozny nałóg pijaństwa 
i staje się p.rawdziwą udręką ·nie. żadnej z tych rozrywek Dziadek był-
szczęsnego potępifjńca losu. Jocelyft. by mnie z pewnością. zaprOlWadził do 
doprowadzony do sl{rajnej rozpaczY. teatru. Kochany dziadek wszędzie ocał 
sprzedaje za bezcen dzieło swoje, mnie ze sobą.. 
piękny obraz i rusza z SYnkiem, je· Mrs. Madden skinęła poważnie gło
dyną swoią nadZieja.. w świat. Pod· wl}.. - Dziadek byłby z tobą poszedł na 
czas swej wędrówki artysta przyłą- koniec' świata, miss Lauro, gdybyś by
cza się do trupy cyrkowców, któray ła tylko palcem kiwnęła. Dziadek cię 
sami nędzni i obdarci, przygarniają psuł, moje dziecko. Pię-knieby to by
nleszczęśliweg() Jocelyna. i jego dziec· lo, gdyby oJ'ciec, powracaJ·"cy· z lndYJ', 
ko. Na prośbę 9jca jeden z cyrkowo '<t 

ców wytatuował na ręku dziecka KQ- zastał jedyną córeczkę swoją·, .paradu
roJ;lę hrabiowską i nad nią dwie lite- jącą w teatrz&. 
ry G. J. W tym samym czasie w do- Miss Dunbar patrzała na towarzy-
mu bankierskim Dunbwr- i Baldel'by sz~ę Z figlarnym uśmiechem. -
w Londynie oczekiwany jest przy- - Ależ jabym nie była paradowała 
jazd nowego s'Zefa. HenrYka OunbM, - zawołała, wybuchając głośnym 
który przed 35 dopuścił się fałszer- śmiechem _ byłabym sobie siedziała 
stwa. Podwladnemu oobie urzędoi- najspokoJ'niej w loży ze swoją. głupiut
kawi ka.z.ał Dunbar podroijić podpisy 
pewnego młodego człBwieka. człon- ką. starą. Madd0n, kWra we wszystkiem 
ka znanej rodziny, oficera· z widzi tylko złe. A zresztą" czyżby oj
tego samego 00 Dunbar pułku i pu- ciec mógł się na mnie gniewać zaraz 
ścil v obieg fałszywe obligi na 811- w dzień przybycia? 
mę kilkunastu tysięcy funtów szter- Mrs. !\ladden z większą jeszcze po-
ling6w. Henryk Dunbar lekkomyt.l- wag~ kiwnęła głową. 
ny hulaka i utracjusz wciągnął w - Nie wiem tego, miss Lauro, \IłY
sw(}je fałszerstwo młodszego brata. ślę jednak, że lepiej będzie spodziewać 
jednego z wyższych urzędników ban· -Się, iż pan Henryk Dunbar nie będzie 
ku. Józefa WiImota. Dunbar wysła-
ny został tło filji banku w Kalkucie, takim, jakim był dziadek. 
w Indjach brytyjskich. niewinny zaś Uśmiechnięta twarzyczka młodej 
urzędnik Sampsan Wilmot tttrzy· dziewczyny zasępiła się nagle. 
maI natychmiastowe zwolnienie. Jó- - Ależ, Elżbieto, nie zechcesz mi 
zei Wilmot poprzysiągł zemstę zapewne dowodzić, że ojciec będzie dla 
nikczemnikowi. który przestępstwem mnie niedobrym. 
i kłamstwem zniszczył życie jemu i _ Nie znam twojego ojca, miss 
bratu. I oto po 35 latach wraca do Lauro. Nie widziałam nigdy w życiu 
Londynu Henryk Dunbar, aby ob- D b l . . I d' 
jąć klerOWBicze stanowisko w -ba,n- pana un ara. A e słuzl.!~cy Jego, n Ja-
ku. Jedynem jego lDarzeniem było nin, ktm-y przywiózł cię do Anglji, gdy 
ujrzeć ukochaną i piękną córkę Lau- byłaś malel'lkiem dzieciątkiem, opo
rę, która przed laty zahrano mu do wiadał mi, że ojoiec był dumnym czło
AQ.gljl. Fatum chciało. że zaledwie wiekiem, unosił się bardzo łatwo. że ' 
sta,nął na ziemi angielskiej spotkał nawet biedna matka twoja. którą kc 
.si~ oko w oko z Wilmt :em, który chał, n.ad wszystko na świeeie, prawie, 
przypomIna mu krtywd~ wyna.,:iro- ze go się bala. . 
lil\ llr:ted 35 laW. Dunban-, aby 'tasza.- Uśmiech zniknął teraz z twarzyczki 
chować swego Wl"Oga, ofiarowuje mu L D b l 
posad~ 8łutąceg~ u siebie. WHmot aury un ar, a azurowe oczy na-
pada ofiaJra, tajemniczej zbrodni. kt6- pełniły si~ łzami. 
ra rzuca cień podejrzenia. na ban- - Ohl cóż się ze mną. stanie, jeżeli 

. kiera. W międzyczasie córka Dunba- ojciec bęqzie niedobry dla mnie'! 
l'a, Laura, piękna panienka, oczeki- Ja tak ez~sto myślałam o tej chwili, 
wała w Londynie na przyjazd ojca.. kiedy do mnie powróci. Liczyłam dnie 
W Laurze podkocbiwuje się bez wza- i godziny. Co się stanie ze mną, jeżeU 
jemności Artur Lovel, syn pierwsze- nie będzie mnie kochał? 
go patrona z miejsoowości Shcl'IIl- Zakryła twarz białemi rQ-Czkami 
cIUfe. i od wróciła głowę. 

Nie śmiał dokończyć tego zdania - Lauro! - wykrzyknął Arthur 
nawet w myśli. Nie był w stanie wy- Lovel, a pierwszy raz nazwał ją. po 
z ust ukochanej wyrok fatalny. imieniu - jakżeby można ciebie liie 

Szczęśliwy był, że przyjechała do kochać? 
miasta. Zatrzymał się napół zawstydzony 

- Powie;n jej wszystko, zanim jej tym wewnętrznym wybuchem. W kil
Qjeiec powróci - myślał sO'hie - bo ku słowach odsłonił całą. tajemnicę 
tera~ szczera jest jak dziecko i chętnie swojego serca. 
JXYWie prawdę. Potem może się zmi&- Ale Laura Dunbar zanadto była 
nić. Kocha ojca i da. mu się napewno niewinna, ażeby ' zrozumiała te kilka 
namówić. słów, jakie się wyrwały młodemu czło-

17 sierpnia Laura z m'l"S. Madden wiekowi. 
pnyjechały do Portland-Place. Ar- ~Irs. Madden zato zrozumiała je 
thur Lovel pnżegnał ją. na stacH i ka- doskonale i z pobłażliwością. uśmiecl1-
zał się zawieźć do hotelu, w kt6qm nęła się do niego. Zabrała się do sprzą
zwykle stawał. 18-go złooy} wizytę tania stołu, a potem opu'Ściła pokój, 
pannie Dunbar, ale jej nie zastał, bo zostawiaję.c sam na sam Laurę i jej 
wyszła z mrs. Madden za 8prawunka- młodego towarzysza. 
mi. ArthU1r Lovel wlitył się do dziew-

19-9o przyszedł ponownie, ale już czyny. 
wcześnie przed południem, w ten wła- - Lauro - zapytał - dla.e?;eg"OŚ 
śnie prześliczny poramek Sierpniowy, taka milezą.ca'l Nie widziałem cię ni
gdy trup zamordowanego Wilmota gdy tak pow8.Ż.nQ. od dnia śmiBlrci 
spoczywał w ciemnej ,stancji obarą- w dziadka. 
Wincheste!r. - Myślę o moim ojcu - odpowie-

Była zaledwie dziesiąta, gdy wy_ działa głosem drżą,eym - myślę, że 
tworny młodzieniec wszedł dOo eleganc- może nie będzie mnie kochali 
kiego buduaru, w którym Laura spę-- - ·Czy ciebie można nie kochać. 
dzała ranki, ile razy bawiła w Port- Lauro? Ol gdybym śmiał, gdybym 
land Place. miał odwagę! Ale muszę wypowi&-

NakrYCie do śniadania stało je- dziać, COo czuję. Lauro, moje życie za
szeze na stole. Mrs. Madden, jednocze- leży od tego, coo powiem. Nie jestem 
śnie towarzyszka, gospodyni i panna Ubogi, ale ty jesteś 'Przez ojca swego 
służąca młodej swojej pani, sprzą.tała bogata, że bał{'!m się dOo ciebie odezwać. 
je właśnie, zaś miss Laura Dunbar Bałem się powiedzieć ci o tern, cobyś 
siedziała p,rzy szerokiem oknie, wy- sama była spostrzegła, gdybyś nie by-
chodzQ.cem na cieplarnię, napełnioną. ła. tak. niewinna. ! 
egzotycznemi kwiatami. Młoda dziewczyna patrzyła na m6-

wię.cego zdziwionemi oczami. 
Podniosła się na piI"zywitanie .Ar-

thura Love!. Podała gośdowi uroczą. - la cię .k~ham,. Laur~, ła c!ę 
rączkę, na której paluiSUt.ach błyszcza.- kocham nad zY~le. św~at pOWIe, ~e me 
ly pied{!ienie. l doró~Y'Y'a~ -et pOZYCJą., ale poslada~ 

ambICję l SIlną. wolę. Wszystko mUSI 
- Bardzom rada., że pana widzę, być możliwe dla tego, kto cię ukochał. 

panie Lovel - powiedziała. - Bo i jaI..auro. Dla cienie, dla twojej miłOŚCI 
i Elżbieta nudz!łyś~y się okropnie. p~ełamię najtnt..dnie. jsze pr)':eszk04Y. 
Londyn fatalme jest teru PUBtl,. POJa.dO ~ IndYJ i doj~ do sławy. 

POW/ESC 

SEnSaCYJna 
i majątkU, bo maJłtelk i sława. na19z~ 
do odważnyc~ i wytrwałych. Pamiętaj 
i o tern, ukochana moja, że fortuna, 
ktÓT'a w tej chwili staje pomiędzy na
mi, niezawsze może należeć do ciebie. 
OjCiec twój nie&tarym jest leszcze czło
wiekiem, może się ożenić powtórnie 
i może mieć syna, ą. więc dziedziea po 
sobie. Dałby Bóg, żeby się tak stało 
Ale cokolwiek będzie, nie stracę na
dziei, pólki tylko będę się mógł spo
dziewać wzajemności twojej. O Lau
ro, błagam cię o jedno słowo pociesza
ją.ce. Czy przypominasz sobie. jak by
liśmy szczęśliwi razem, kiedyśmy się 
bawili kwiatkami i gonili w ogrodzie 
mO'tyle1 a później błą,dziIi nad brzega.
mi A von'! Przeszłość nas jednoczy, 
Lauro. . Cofnij się myślą. w te dawne 
chwile szczęścia i powiedz mi jedno 
słówko tylko, powiedz mi: "Kocham", 

Młoda dziewczyna uśmiechnęła się 
do ArthllTa słodkim swym uśmiechem, 
a Potem położyła rę,c~ę na. jego ręku. 

- Kocham cię - odpowiedziała -
kocham ci!,:, jakbym kochała brata, 
gdYDyql go miała . . 

MłQdy człowiek pochylił głowę w 
milczeniu. GdY ją. podniósł znowu, 
Laura zauważyła., że był śmiertelnie 
blady. 

- Tak mni~ tylko kochasz, jak 
brata? - zapytał. 

- A jakżem powinna kochać'1 -
zapytała serdecznie. 

Arthur Lovel spoglą.dał na nią. z 
smutnym uśmiechem. 

- Dosyć, LaUTol - odparł sp·okoj
nie. - Usłyszałem już twój wyrok. Nie 
kochasz mnie, nie poznałaś jeszcze go
rą.czki życia. 

Złożyła rl;!czki i wpatrywała się 
weń błagalnie. 

- Nie gniewasz się na mnie, M
thurze'l - spytała. 

-- Jakbym g,fę miał gniewać na 
efebie! 

- I kochać mnie będziesz zawsze? 
- Tak, Lauro, z eałempoś.więee-

niem brata. A jeżeli kiedyś potrzebo
wać będziesz moich USług, przekonasz 
się, co to wierny przyjaciel. 

Nie powiedział nie więcej, bo pod 
oknami· rozległ 'się turkot nadjeżdża
ją.cego powozu. Jednocześnie rozległy 
się u drzwi przedsionka dwa. udeTze
nia dzwonka. 

Laura zadrżała. OŻyWiona jej twa
rzyczka pobladła na nowo. 

ła. 
- Ojciec przyjeehał - wykrzyknę

Ale nie był tOo ojciec. Pan Balderby 
przYbywał z Saint-Boiolph Lane, o-

" 

trzymaW'SZ'Y d~ od Henryka Dun
bru"a. 

Rumieńce zniknęły do reszty z twa
rzyczki Laury, gdy zobaczyła młodsze
go wspólnika domu bankierskiego. 

- Co się oj'cu memu stało? -
krzyknęła. 

- Nic, nic, miss Dunbar, - pawi&
dział pośpiesznie pan Bal d erby. - Oj
ciec pani przyjechał szczęśliwie i zdro
wo do Anglji. Jest w Winchester, zate
legrafował do m:nie, żebym się tam u
dał bezzwłocznie. 

- Więc coś się stać musiałoT 
- Tak, ale nie panu Dunbar sam&-

mu. Mogę tak lIądzić z depeszy, w któ- ' 
rej pan ' Henryk zalecił mi uprzedziĆ 
panią, żeby gOo nie oczekiwała wcze
śniej, niż za kilka dni i żeby zabrać 
z sobą do Winche&te!r jakiego pra.w
nika . . 

- Prawnika! - wy~ła !Au-
ra. 

- Tak, i udaję się natychmiast do 
Lincoln's-Inu do panów Walferd, ne.
szych doradców prawnych. 

- Zabierz pan ze sobą. pana Loveła 
- zawołała miss Laura - na jego o-
pinji polegał zawsze b'iedny mój dzia-
dek. Zabierz gO' pan ze sobą. l 

- Tak, tak, panie Balderby - do
dał młody człowiek - pozwól mi pan 
sobie towarzyszyć. Szczęśliwy będę, 
gdy zdołam przydać się na co panu 
Dunhar. 

Balderby zawahał się ehwilę. 
- Owszem, czemużby pan nie miał 

jechać, jeżeli sam sobie tego życzy? -
rzekł następnie. - Pan Dunbar żąda 
prawnika, ale nie wskazuje żadnego. 
Zyskamy nawet w ten sposób na cza.
sie, bo będziemy mogli wyjechać ku
rjerem Q jedenastej. 

Spojrzał na zegarek. 
- Nie mamy jednak ant' m'fnuty (lo 

stracenia. Żegnam, miss Dunbar. .za..
pewniam, że będziemy mieli staranie 
o jej ojcu, przywieziemy go niezwłocz-
nie. Chodźmy, panie LovelJ ' 

Arthur Lovel u,śeisnę,ł rękę La.uryJ .: 
szepnął jej parę słów do ucha i wy
szedł z panem Balderby. 

Zabiła najdro'ż'sze jego nadzieje, 
widział to z jej niewinnej twarzycz~ 
ale kochał ją. pomimo to ws'l}'stko. 

Było coś takiego w tej dziewiczej 
niewinności, w tej j8.Śniej ą.cej piękno
ści, Co pO'TU.szało najczulsze struny j&
go serca. 

Kochał ją z poświęceniem prawdzi
wie rycerskiem, które zresztą było 
bardzo naturalnem w młodym Angli
ku, nielsłusznle posądzonym o to. że 
był wyrodkiem. 

Sledztwo' 
Badanie, naznaczone przez sędzie

go na południe, na wyraźne żą.danie 
pana Henryka Dunbara opóźnione zo° 
stało do trzeciej po południu. 

Któż bowiem odmawia żą.daniO'm 
miljolierów? 

Sędzia, mały, ruchliwy człowieezflIk, 
przystał bardzo chętnie na p!1"ośby pana 
Dunbara. 

- Jestem zupełnie obcym w Anglji I 
- powiedział mu Anglo-Indjanin -
nie byłem nigdy w życiu w podobnej 
sytuacji, nigdy nikt przy limie nie 
został zamordowany. Wilmota widzia
no po raz ostatni w mojem towarzy
stwie. Koniecznem jest, ażebym miał 
jakiegoś prawnika-zastępcę. Kto to 
wie, jakie podejrzenia paść mogą. na 
moje nazwisko i na mój honor? 

Bankier zrobU tę uwagę w obecno
ści sędziego śledczego, czteTech czy 
pięciu przysięgłych i lekarza pana 
San der, wezwanego do obejrzenia 
zwłok i stwierdzenia, czy istotnie po
pełniono mOll"de>rstwo, 

Każdy z tyc'h dżentelman6w zapro
testował głośno z oburzeniem przeciw
ko podobnemu przypuszczenia 

Ani nawet cień podejrzenia nie mo
że paść i nie padnie na takiego dostoj
nego, jak pan Dunbar człowieka. 

Widocznie nic więcej o nim nie 
wiedzieli, jak tylko, że jest Henrykiem 
Dunhatep:l, szefem naczelnym bogate
gOo domu bankierskiego ,.Dunbar i Bal
derby" i że jest miljone!l·em. 

. Czyż podobna, ażeby miljoner po
pełnił złJ.rodnię? Z pewnością. o niczem 
podobnem nie słyszano. 

Anglo-Iitdjanin siedział w swoim 

salonie w hotelu Georges, ocp.:elrując 
przyjazdu pana Balderby, a tymcza
sem pisał i przeglądał papiery. 

Zwłoka, :na jaką zezwolił sędzia 
śledczy, była nielada gratką. dla wła.
ściciela oberży; tłumy ludu krQ,żyły 
cią.gle wokołOo jego zakładu i zatrzy4 
mywały się przy bufecie, rozmawiają,e 
i popij aj ą.c. 

Naturalnie, że przedmiotem roz
mów była zbrodnia, popełniona w gai
ku na drodze Saint-Croix. 

Pan Balderby i Arth1l1l" Loveł przy
byli do hotelu Goorges na kilka minut 
przed drugą. i zaraz poP'l'owadzono ich 
do apartamentu Henryka Dunbara. 

Młody Arthu;r Lovel myślał pN:M 
całą drogę z Londynu o Laurze i o jej 
ojcu, a im bardziej zbliżali się do Win
chesteru, tern ciekawszym był, jakie 
też wrażenie uczyni na nim pan Dun
bar. 

Pierwsze oto 'wrażenie nie wypada
ło zbyt korzystnie. 

Pan Dunbar był mężczyznę. przy
stojnym, nawet ładnym, wysokim, mi
nę miał arystokratyczną, a w manie
rach pewien odcień wyższości, mimo 
wszystko jednakże wrażenie, jakie u
czynił na Arthurze Lov el u, nie było 
zbyt przyjemne. 

Młody patron słyszał był CO\Ś kiedyś 
o wiadomem nam fałszerstwie od tych, 
co znali dokładnie historję rodziny 
Dunbar. Dowiedział się o tem także że 
życie. jakie Henry1{ Dunbar prowadził 
w młodości, było życiem rozrzutnego 
egoisty - być więc może, że i to wpły
nęło na wek.0rzy.8ć ojca ukochanej ko
biety ... 



B"iedacy z "wesołego miasteczka" - Ewai(uacja bezrobotnym I ieli ro(fzm -.::... Z (tran'ca na kraniec ~ 
"Gdyńskie Przedmieście" stało się m'pieciarnią - Budujemy szopy z drzewa - Biwaki podczas de
szczu - W'idok, na 'który patrzy się przez łzy - Pora chyba nleba,rdzo odpowiednia... -

Zanim be~cłJomni zbudują baraki, rozkl'adaj.ą swoje sprzęty na p!Ustem POl~ 
na ,którem przebywają wraz z dziećmi w pogodJę czy niepogod~ . 

Obiad z .. kuchni polowej" bezdo.mnych . . '-{ 

. <PozosŁ!1lorścil\ po gwarnych l wieI- - rą.k do pracy, to ustaw.ienie szopy trwa I spęd!zać dnie i noce p()d golem niebem 
'klc~ d~lach Po.w~zechneJ ~ystawy j€den, względnie dwa dni. Jeżeli nato- i czekać aż ojciec wespół z matk& wznie
Krajowej, ~tał{) SIę ,~ Poznam u t. zw. miast rodzina składa się z dIrobnych sie dach nad głową. 
"Wesołe nuasteczko . Na terenach tęt- d·· , . N l Gl' . b· k' __ ";ł' 
nią.eych w czasie wystawy żY'Ciem, roz- Zl001. wowcz.as wszyscy zmuszenI są a po u owneJ lwa Ulą rvuzmy 
śpiewanych" roześmianych roztańczo
nych - znalazła !przytułek nędza, bie
da, smutek, zimno, głód i bezrobocie. 
"Wesołe miasteczko" zamieniło się w 
,,smutne miasto", w miasto najbied
niejszych i najsmu tnie'jszych. Ostatnio 
zarzą;d m. Poznania postanowił prze
prowadzić likwidację "WesoŁego mia
steczka". W zWią,zku z te-m, obe'cnie 
usuwa się z jego terenów zamieszkałą 
tam w baraka.cu' ludrnosć. 

I 

Zarząd m. Poznania. przeprowadza 
<leli szereln1 miesięcy likwidację "weso
łego miastecz.ka". Przenoszenie bezro
botnych i ich rodzin trwa w dalszym 
ciągu i odbywa się również teraz. bez 
w~ględu na pogodę, ni.ekiedy do godz. 8 
wieczór. 

Na pustem polu Za fabryka, Mag
gi'ego, na. tak zwanym "Gdyńskiem 
Przedmieściu" na Głównej, wyładowuje 
się sprzęt domowy i rozebrane deski ba
ra,ków mieszkańców "wesołego mia
stecz.ka". Za,rządJ miejski pozwala im 
w tem miejscu na wznoszenie baraków 
i bUJd. Jeżeli w danej rodzinie, wunię
tej z "wesołego miasteczka", jest duro Bezdomni z "wesołego miastecz.ka." blldują nowe "miasteczko" na Głównej .... 

Wnętrze · pokoju dziecęcego 
go było utrzymać we wzorowej ozysto
ści. Nie wolno stwarzać rezerwatów 
kul"w, a więc unikamy nadmiaru tka
nin. Trzeba dać (l;ziecku, ~ dzieciom 
możliwie najWięcej przestrzeni do swo
bodnej zabawy, zatem staramy się nie 
zastawiać go zbyt ciasno melbłami. 
Meble powinny być lakiermvane, łatwe 
do zmywania. Podłoga bez sl7JczeiJ.in, w 
których gromadzJ się kurz. Okna za
o'patrzone w górne, łatwe do od·chyla
nia części! Ułatwia to dOlPływ świeże
go powietrza w nocy, bez zbytniego o
chłodzenia pokoju. Firanki lekkie, 
białe, przeźroezyste, nie zabieraję,ce 
nadmiaru światła. Ściany przystrojo
ne wesołemi, barwnemi wycinankami. 
Na oknach kwiaty, a na zewnętrznych 
parapetach okiennYCh skrzynki z 
kwitnącemi roślinami. 

Ja.k Uł"~ą~imy po.koik d~iecięcy - QMywiście - o ile wa
runki p.o~olą na· to 

Otoczenie, fakie , stwarzamy w po
koju dziecięcym, . inaczej urządzenie 
tego pokoju powinno mieć na wzglę
dzie wesołą i estetycz'ną pogodę. Na
wet przy najskromniejszycb środkach 
matf' \'.i rdnych nie wolno pokoju dzie
<'i \:,. t'~ 1I ul'i,;Qdzać "gratą,OOi"y pamiętaj-

Specjalne szafki i półki na ubrania. 
bieliznę i zabawki planowane tak, aby 
łatwo w nich było o wzorowy porzą
dek, w utrzymaniu którego trzeba od 
najwcze.śniei'Slzych lat zainteresO"Wać 
dziecko. 

Matka, która będzie umiała stwo
rzyć swoim dzieciom takie warunki, 
da im skarb naj.cenniejszy - szczę
śliwe, pOgx:Jdne, "uśmiechnięte" dzie
ciństwo, które op'romieni jltsnem wSiPo
ronieniem całe życie, za;~'zczepi pogodę 
ducha, kultutę, a w przyszłości, kiedy 

my, że 'w jego scianach kształVują.się "dzieci" sianą się siłą faktu "rodzica
pojęCia., przyzwyczajenia, potrzeby ży- mi", gotowy wzór do naśladowania, 
ciowe, że on w dużej mierze będzie I dzięki któremu będą. się czuły w 000-
mirurą kultury, jaką dziecko wynosi z wiązku i umiały stwo.rzyć wzamian za 
domu rodzinnego.. , I to w czem wzrosły podohne warunki 

Pokój dziecka musi być przede- nastęrpnemu pokoleniu. 
Wszystkiem urzą..dzo,ny tak, alby nw:żna 

w len: sposób pll'zez trzy I cztery ani. W 
czasie ostatnich deszczów wszyscy prze
moczeni dlo nitki, a po nocaoo marzli 
na kość. 

Widok obozowiska na Głównej jest 
godny najgłębszegQ pożałowania. 

Wśród wałów desek i belek m"t&wiouy 
.fest mizerny sprzęt domowy. Wszędzie 
pełno z.ziębn.i.ętych dzieei. Najlblioższa 
studnia oddalona jest o pół ktlom-etra. 

Uważamy, że, jeżeli już podobne roz
wiązanie kwestji usunięcia bezrobot.
nych z terenu .,wesołe~ miastoozka" 
była konieczne, to należało to uez'Ynić 
w czerwcu lub w lipcu, kiediy nooe byly 
cieple i desze ze były rza.dsze. uew> 

~l~ t 
Por. Korytowsk'; 

mistrzem Pols:ki 
W środę ocLbJ'ła się <>Statnia próba 

wszechstronneg.o konklU!rsu konia. 
wierzchowego. Po próbie wytrzymało
ści zdecydowanie prowardlzil por. Mos
sakowski na "Wróżce". POIIlieważ wczo
rajsza próba nie należała do trudnyoh, 
przYiIJl.llSzczano, że pierwszeństwa. por. 
Mossakowskieg{) nilkt nie odbierze. 
Tymczasem .. Wróżka", prowadzona. 
zbyt fIe:gmatycznie, wyłamała trzy .razy 
i .por'. MossakowSlki s,padł z pierwszego 
na przedostatnie miej.sce. 

Mistrzem Polski rostał por. K<lry
towski na "Złotej Pani" płus 2/3 pkt. 
W roku ubiegłym tytuł zdobył pOr. Roi
cewicz. L wicemistrzem został por. Ko... 
m{)rowski na "Zadtymce", minus 6 p:kt.; 
II. - por. RQjcewicz na "Tulipanie", 
minus 7 i i/3 p.; 4) por. Miokun~s na 
"Wielki Książę" i9 i i/3 p.; 5) por. Mę
czarski na "Wdzięcznym" 21 i i/3 p.; 
6) mjr. Trenkwald na "Zwiahel"; 7) por. 
Tudziński na "Zamożnym" ; 8) por. 
Mossakowski na .. Wróżce" ; 9) po.r, Ra
dzikcwslki na "Zawierusze" . 

Międzynarodowe zawody konne w 
W'arsza wie są temsamem zailwńcz{)ne . 

Hokej na lodzie 
KanadyjcZycy trenerami Niemców. Z 

dniem 13 bm. rozpoczynają Niemcy ofi
cja;lny okres przygoto\vań olimpij>skich. 
Przyg{)towania te rozpoczną się od kursu 
treningowego w Berlinie. 

Kierownikami kursu. a następnie tTe
nerami niemieckich hokeistów będą,
KanadyjCZYk Hoffinger, wieloletni za wo
dowy trener amerylmńskich drużyn zawo
dowych i dwaj inni Kanadyjczycy, Niem
cy z pochodzenia: Schropp i B raill t. Poza. 
tem z Niemcami pracować będzie jeszcze 
Kanadriczyk Bell, który w latach 1927 i 
28 był kierownikiem narodowej drużyny 
kanadyjskiej. 

Czytajcie i .abonujcie 
. "Jlustrację Polską"! 




